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Ziemniak odporny na choroby wirusowe
D Z IŚ  4 S T R O N Y

Pracownicy stacji badawczej 
Ciemniaków In s ty tu tu  U praw y, 
Nawożenia i G leboznawstwa w 
żelaznej, pow. skierniewJckie- 
£'• pracują pod k ie row n ic tw em  
Ptof. WSGW dr E. M a linow skie- 
6" nad skutecznym , metodami 
'Vajk i  z chorobam i w irusow ym i, 
które powodują corocznie znacz- 
r,R szkody w uprawach ziem 
niaczanych.

Badania te uwieńczone zosta
l i  osta tn io poważnym i suk
cesami. W yhodowane przez nau
kowców nowe odm iany ziem nia
ków, uzyskane metodą m iczu- 
rinowską przez odpowiednie 
krzyżowania, w ykazały odpor

ność na n iektóre  choroby w i
rusowe.

Obecnie przystąp iono do do
świadczeń nad skrzyżowaniem  
odpornych na dzia łanie stonki 
i nie ulegających chorobom w i
rusowym  ziem niaków .

Pracownicy s tac ji badawczej 
współpracu ją z oko licznym i 
spó łdzie ln iam i p rodukcy jnym i 
oraz z chłopam i m ało i średnio
ro lnym i. Pod fachowym  k ie run 
kiem  pracow ników  S tacji człon
kow ie gospodarstw zespołowych 
w Kochanowie, Godzianowie i 
Kamionie przeprowadzają se
lekcję nowych odm ian ziem nia
ków.

Sztandar
MŁODYCH

Warszawa, sobota 13 września 1953 r. N r  217 (1046) B  Cena 20 gr

ninrasmiBi

We wszystkich krańcach wielkiego terenu budowy Nowej Mufy wre wytężona praca nad terminowym uruchomieniem pierwszego etapu budowy 
Kombinatu. Budowa Nowej Huiy stała się sprawą ogólnonarodową.

We wszystkich zakładach pracy całego kraju, których załogi pracują nad realizacją zamówień dla Nowej Huty wzrasta walka o terminową i przed
terminową dostawę zamówień. W ten sposób robotnicy wiciu fabryk starają się przyjść budowniczym Kombinatu z jak najdalej idącą pomocą.

Grfjj N o  ir  a H u ía  prześle  dokum entac ję  
załoga W P iS W O  ui ł ira k o u jie  przyspieszy dostamy

Przystępując do rea lizac ji za
m ów ień dla Nowej K u ty  k ie ro w 
n ic tw o  W ytwórni Prototypów' i 
Specjalnego Wyposażenia O d
le w n i w Krakowie postanow iło 
zapoznać załogę z budową K om 
b ina tu , aby w ten sposób una
ocznić załodze znaczenie po
w ierzone j im  do w ykonan ia  p ra 
cy. Zorganizowano więc w y 
cieczki do N ow e j H u ty , podczas 
k tó rych  m łodzież w y tw ó rn i po
magała budowniczym  K o m b i
natu.

Jednocześnie w  zakładach sta . 
rano się zwiększyć, k w a lif ik a c je  
m łodzieży W tym  celu inżyn ie 
row ie prowadzą systematyczne 
szkolenie przy warsztat owe.

Łapał m łodzieży oraz wzrost 
k w a lif ik a c ji zawodowych poz
w o liły  załodze podjąć zobow ią
zanie skrócenia te rm inów  rea
lizac ji zamówień dla Nowej 
Huty.

Wśród w ie lu  zam ówień dla 
Nowej H u ty  W y tw ó rn ia  Proto
typów  w  K ra ko w ie  w ykonu je  
także k ra ty  wstrząsowe. T erm in

w ykonan ia  tych k ra t wyznaczo
ny został na koniec bieżącego 
roku. Lecz te rm in y  tak ie  pozo
stają w W y tw o rn i zazwyczaj na 
papierze, w aktach dzia łu p la 
nowania. Term in  ten skróciła 
młodzieżowa brygada tow, W io
cha — k ra ty  będą gotowe juz 
w pa źdz ie rn iku .. A le  do trzym a
nie tego te rm in u  zależy od tego. 
czy Dział Zaopatrzenia i Inw e
s tyc ji Nowej H u ty  prześle na 
czas dokum entację szczegółów 
ko n s tru kc ji.

ST. S.

5 dni p rzed  te rm in em  znneniowan© 8 ro x im d ó v í ko le jow ych
W  oddziale nawierzchni Za

kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego we Wrocławiu za
tru d n ie n i są przeważnie m łodzi 
rob o tn icy  Pracujące na tym  od
dzia le  trzy m łodzieżowe b ryg a 
dy w ykonu ją  przecię tn ie po 200 
proc norm y Przy spawaniu 
p  Okładów ko le jow ych  w yróż
nia się' zetempowiec Jan Wiślfe- 

odznaczony Orderem  Przo
dow n ika  Pracy.

Zapał młodzieży przyczynia 
się do przedterminowego wyko
nania zamówień. Tak np. na pięć 
dni przed terminem ukończyła 
ona montaż ośmiu rozjazdów ko
lejowych dła nowohutnickiego 
Kombinatu. W pracy te.i szcze
gólnie wyróżnił się tow. Czesław 
Bartosiak, osiągając 212 proc. 
normy. Ojciec Bartosiaka pracu
je w Nowej Hucie, toteż syn chce 
na równi z nim wnieść ja k  naj

większy w k ład  w budowę K om 
b ina tu

Jednak m łodzi robo tn icy  czę
sto napo tyka ją  na trudności 
O sta tn io  np. z w iny  dzia łu zao
patrzenia zabrakło tlenu. Ma le 
drobne, ale u trudn ia jące te rm i
nową rea lizację  zamówień, b rak i 
w inno  zwrócić baczną uwagę 
k ie row n ic tw o  zakładów.

Korespondent 
M A R IA N  K R O P IW N IC K I

W rnsli/ar.il /»mówień 
przoduj?) młodzieżowe bn party

Załoga Zakładów Budowy M a
szyn i Aparatury im. Szadkow
skiego w Krakowie podziela 
jeden pogląd: — zam ówienia dla 
Nowej H u ty  muszą być re a li
zowane w pierwszej kole jności 
Budowa tego najw iększego o- 
b iektu Planu Sześcioletniego e- 
m ocjonuje przede wszystkim  
młodzież. Spośród wielu brygad 
młodzieżowych w realizacji za
mówień dla Kombinatu w ybija  
się brygada tow. Szurmana, któ
ra w I I  kw artale br. zdobyła 
pierwsze miejsce we współza
wodnictwie wewnątrzzakłado
wym.

Brygada Szurmana pracuje 
na toka rn iach . Członkow ie je j 
w y ra b ia ją  części potrzebne do 
w iększych kon s tru kc ji, m ontowa 
nycb w oddziale m ostowni. Od 
ich pracy zależy, czy m ostownia 
na czas wyśle gotowe urządze
nia do Nowei Huty.

Ostatnio brygada tow Sztirma 
na miała za zadanie wykonać 
prace dla mostowni w termmie 
do 15 września. Postanowiła jed
nak ukończyć prace o 2 dni 
Wcześniej, aby mostownia szyb

ciej wykonała zamówienie Kom
binatu.

M łodzi zetempowcy z brygady 
Szurmana dym n i są, że p rodu
ku ją  dla nowohm nickiego Kom 
b ina tu  Dają temu w yraz po
przez stałe zwiększanie w yd a j
ności pracy. I tak  np. Karolina 
Motak i Stanisław Szugman u- 
zyskują po 150 proc. normy. Do
brymi wynikam i poszczycić się 
mogą również Józef Hajto i 
Wiesława Grzyb.

W  ofia rności p rzy  rea lizac ji
dostaw dla Now ej H u ty  n ie  u - 
stępują im  i pozostałe brygady 
młodzieżowe, ja k  np. brygada 
im. Janka K rasick iego i  w ie le  
innych.

Przy p ro d u kc ji ap a ra tu ry  che
m icznej dla Nowej H u ty  pracu
je  również tow. Helena Chytres. 
Wraz ze swymi współtowarzy
szami pracy postanowiła ona u- 
tworzyć brygadę młodzieżową i 
zamiast w końcu grudnia, w y
słać gotowe urządzenia d>a No
wej Huty już 15 grudnia br.

Korespondent 
STEFAN S Z Y M K A T

□
Z m a rł wyb»4nv uczony ra d z ieck i

B o r y s  i

W iellco e le k tro c ie p ło w n ia  *gZ©irc&á®a 
rozpoczn ie p ro d u kc ję  w  1954 roku

M O SKW A. Prasa radziecka
donosi, ze 9 września br. po 
cie /k ie .i chorobie w 72 roku. ży- 
« a  zm arł znany uczony, radziec
k i — h is to ryk . członek Prezy
d ium  A kadem ii Nauk ZSRR — 
Borys Greków. Przez śmierć 
G rakow a nauka radziecka po
niosła w ie lką  stratę.

Za w yb itne  zasługi w rozw oju 
nauki radzieckie j akadem ik Bo
rys G reków  został odznaczony 
orderam i ZSRR i trzyk ro tn ie

Nagrodą S talinowską. B y ł on 
członkiem  honorowym  Polskie j 
A kadem ii Nauk, B u łg a r s k ie j  A- 
kadem it Nauk i U n iw ersyte tu  
w Pradze.

G reków  byt w yb itn ym  dzia
łaczem społecznym, deputowa
nym  do Rady Najwyższej ZSRR 
Jako w iceprzewodniczący Ra
dzieckiego K om ite tu  O brony Po
koju. ak tyw n ie  uczestniczył w 
ruchu bo jow n ików  o pokoj.

D e p e s /e  k o n d o le n c y jn e
w związku zg zgonsm akademika 6. D.

Dn
Towarzysza Fantelicjmona Ponomarenko 
Ministra Kultury
Zw iązku Socja listycznych Republik Radzieckich

M o s k w a
Przesyłam  W am. Towarzyszu M in is trze , w yrazy głębokiego żalu 

1 współczucia z powodu zgonu akadem ika prefesora Borysa 
G rekow a znakom itego uczonego radzieckiego, gorącego p rz y ja 
ciela Polski

Śmierć p ro f Borysa G rekowa jest w ie lką  stra tą  n ie  ty lk o  dla 
nauk i radzieckie j, lecz rów nież dla po lsk ie j nauk i h istorycznej. 
W  dziełach swoich, w osobistej współpracy i bezpośrednich ze
tkn ięc iach  z h is to rykam i po lsk im i, p ro f Borys G reków  w n iós ł po
ważny w kład do rozw iązania w ie lu  doniosłych dla h is to r ii Polski 
zagadnień i b y ł n iestrudzonym  szerm ierzem p rzy jaźn i po lsko - 
radzieck ie j.

(— ) ADAM  R A P A C K I 
Minister Szkolnictwa Wyższego 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Prezes Akademii Nauk ZSRR  
A. N. Nicsmiejanow

M o s k w a
Prezyd ium  P A N  przesyła w yrazy  głębokiego współczucia i  żalu 

Z powodu zgonu akadem ika Borysa D m itriew icża  Grekowa. Zgon 
akadem ika Grekowa. w ie lk iego uczonego i przy jac ie la  Polski, jest 
d o tk liw ą  stratą, k tó rą  głęboko odczuwa razem z nauką radziecką 
cały św iat naukow y w Polsce.

P rzyjacie lska osobista praca akadem ika G rekow a z h is to rykam i 
Polskim i i Jego badania nad h is to rią  społeczeństw słow iańskich, 
W szczególności nad początkam i form ach feudalne j oraz dzie jam i 
klasy ch łopskie j na Rusi i w Polsce, położyły trw a łe  podw aliny 
Pod tw órczą współpracę na uk i radzieckie j i po lskie j.

Prezes Polskiej Ak»dem!i Nauk 
(— ) JAN DEM B O W SKI

Prezydium Akademii Nauk ZSRR
M o s k w a

nsty tu t Polsko - Radziecki przesyła Wam w yrazy głębokiego 
j z powodu śm ierci akadem ika Borysa D m itnew .cza G-ekówa. 
eło całego życia tego w ie lk iego uczonego jest p-.ęknyni prży
dem osiągnięć nauki radzieck ie j : ie i n iestrudzonej służby dła 
a wy pokoju. T rac im y w N im  drogiego przyjacie la , którego 
:dv pobyt w naszym k ra ju  przyczyn ia ł się do coraz bbż.sżego 
leśniama więzów przy jaźn i i współpracy między uczonymi ra- 
eckim i i po lskim i.

Dyrektor Instytutu 
Polsko - Radzieckiego 

(—) Z Y G M U N T  M Ł Y N A R S K I

¡1-2» lira owa Naraća SjióMz elezegs A ki 
Szkoleniowego

W ydzia ł Szkolenia Centralnego Zw iązku Spółdzielczego 
organizuje w dniach 15 i 16 września b r w W arszaw ie w sali 
Zw iązku Zawodowego Nauczycie lstwa Polskiego. II-g ą  K ra 
jow ą Naradę Spółdzielczego A k ty w u  Szkoleniowego, w k tó 
re j wezmą udzia ł ak tyw iśc i szko len iow i wszystk ich pionów  
spółdzielczych

Na naradzie te j w  re fera tach ob. Prof. D r Oskara Lange — 
Rektora SGPiS, ob D r Bogdana Suchodolskiego, P ro f U n iw . 
W arszawskiego, oraz ob Posła Cz. Wycecha, Wiceprezesa 
Centralnego Zw iązku Spółdzielczego i dyskus ji, om ówione 
zostaną na jis to tn ie jsze zagadnienia in teresujące spółdzielczy 
aParat szkoleniowy.

P,udowa pierwszej w kraju  
elektrociepłowni tią opraniu, 
jednej z największych Inwesty
cji energetycznych Planu 6-lcl- 
niego weszła w n<>wv etap Bry
gady robocze przedsiębiorstwa 
„Energomontaż — Polnoc" przy
stąpiły 10 bm. do ustawiania 
pierwszego kotła.

Już w przyszłym  roku pop ły 
nie z tego potężnego zakładu 
prąd do fab ryk  i dz ie ln ic  miesz
ka lnych E lektroc iep łow n ia  bę
dzie mogła również dawać gorą
ca wodę do ogrzewania mieszkań 
i parę technologiczną na potrze
by przemysłu.

Pracownicy „Energomontażu" 
zastosowali na Żeraniu radziec
ką metodę tzw. montażu bloko
wego, która umożliwia . skrócę -

nie czasu prac przy ustaw ianiu 
ko iła  io oko ło 6 miesięcy.

Brygady pracują pod hasłem 
w ykonan ia  prac szybciej, tan ie j 
i łepfc.i. W ezwały onć do w spół
zaw odnictwa towarzyszy pracu
jących przy m ontow aniu u rzą
dzeń energetycznych na terenie 
Nowej H u ty .

N ieprzerwaną pracą tę tn ią  
również inne odc ink i w ie lk ie j 
budowy Robotnicy „.Mostosta
lu “ w ykonu ją  ostatn ie roboty 
przy montażu kon s tru kc ji noś
nych gmachu głównego, w k tó
rym  mieścić się będzie ko tło 
wnia. maszynownia, e le k tro f il
t ry  oraz szereg innych urzą
dzeń. W ciągu niespełna 6 m ie
sięcy ustaw iono tu ta j p raw ie '*3

i t.ys. ton sta lowych ko n s tru kc ji. 
Poważnie zaawansowane są 
rów nież prace przy innych  o- 
b iektaćh e lektroc iep łow n i, z 
k tórych każdy ma w ie lkość spo
re j ha li p rodukcy jne j.

Elektrociepłownia na Żeraniu 
jest jednym z dobitnych przy
kładów braterskiej pomocy 
Kraju Rad. Radzieccy konstruk
torzy opracowali projekt tego 
zakładu, z ZSRR otrzymujemy 
większość wy.soko w ydajnych. 
skomplikowanych maszyn i u- 
rządzeń. Kierownictwo robót ko
rzysta z konsultacji radzieckich 
rzeczoznawców, radzieccy spe
cjaliści przekazywać też będą 
polskim załogom swe bogate do
świadczenia w dziedzinie monta
żu kotłów i lurbin.

R o z w ija  się m echan izac ja  p ro d u k c ji
—  w zra s ta  w y d a jn o ś ć  p ra c y

100-procenfnw8 znecEiam/owanie wydobycia 
w kopalniach dolnośląskich

Transport urobku w kopal- palmach dolnośląskich w  br
Dyło wprowadzenie w iększej 
dości przenośników pancernych, 
ł tak m. in. 4 przenośniki zasia
ły zastosowane w kop. „Bole
sław Chrobry“, a 2 w kop. „No
wa Ruda”.

50 Cementów dziennie zamiast 35 
dzięki szybkościowemu skrawaniu

Tokarz M ieczysław Romza o 
25 proc. zw iększy! wydajność 
dzięki w prowadzeniu na tokarce 
szybkościowego skraw ania. Da
w n ie j w ykonyw a ł on na dn iów 
kę 35 elem entów, obecnie zaś 
bez zwiększenia w ys iłku  w y
dajność wzrosła do 50 elemen
tów.

Komhafny zbożowe 
krajowej proM cji

Fabryka Maszyn Żniwnych 
im. Rl. Nowotki w Płocku przy
stąpi do produkcji sam noc? 
pych kombajnów zbożowych 
w oparciu o konstrukcje ra
dzieckiego kombajnu 8-4, > sil
nikiem polskiej konstrukcji 
K om bajn len w okresie zn a . 
tj. w ciągu 25 dni może zebrać 
zboże z 250 do 300 ha. P’erw- 
sz.a próbna seria tych kom ba j
nów wykonana zostanie w 
1954 r.

W br. przem ysł maszyn ro ln i
czych przeprowadził, próby po
towe kom bajnu S-4. do ktoregi 
wm ontowano s iln ik  sarn.schodu 
ciężarowego „S tar-20“ . S iln ik  mn 
przystosowany został do no
wych w arunków  pracy. Próbv 
wypadły pomyślnie.

niach dolnośląskich w wyniku 
prac przeprowadzonych w br . 
jest już blisko w 109 procentach 
zmechanizowany.

G łów nym  zadaniem m echani
zacji transportu urebku w k -

Wśród załogi W ytw órn i Sprzę 
tu Mechanicznego w Andrycho
wa- w ostatn im  okresie, obok 
robotn ików  — kolesowców i 
żandarowców, poważnie wzrosła 
liczba tokarzy szybkościowo 
skraw ających metale.

W s ierpn iu liczba stanowisk 
na których stosowane test szyb
kościowe skraw anie, wzrosła w 
W ytw ó rn ' do 20.

W 18 brygadzie SP

Młodzież walczy o wykonanie planu dostaw zboża
W województwie zie lonogór

skim  m łodzi pracownicy spół
dzieln i p rodukcy jne j Sokolsko 
pow. Strzelce postanow ili p rzy
śpieszyć om }oty i szybko do
starczyć państwu pierwsze zbir
ze. Zorganizow ali om zb orowa 
dostawę, za wożąc do punktu  
skupu jednorazowo 20 mn zbo
ża. W iele kół ZM P w wojewódz
tw ie  zie lonogórskim  przyczyn iło 
się w poważnym stopniu do zor
ganizowania zbiorowych dostaw, 
rea lizu jąc plany dostaw swoich 
WSI.

Pomogę memu ojcu, 
cby wywigzoł się 

całkowici© i w terminie 
z obowiązkowych dostaw

W w o jew ództw ie  łódzkim  
młodzież coraz a k ty w n ie j pra
cuje nad zorganizowaniem  do
staw dła państwa. P rzewodni
czący koła ZM P w P rryg łęb iu  
Dużym tow . Biełejec pomaga

(Informacje własno)
swojem u ojcu w w yw iązaniu 
się w te rm in ie  z obow iązkowych 
dostaw.

W gm inie Lnbiaitków powiat 
Łow icz 40 ZM P-owców wraz ze 
swoim i rodzicami wykonało 
roczne plany dostaw zboża.

W powiecie P io trków . ZMP- 
owey. ak tyw iśc i Krystyna Kuli- 
gowska. Tadeusz Chałat!a. M ie
czysław Adamczyk, Krystyna 
Mirowska, prowadzą pracę agi
tacyjną wśród chłopów o te rm i
nową dostawę zboza. demasku
jąc ku łaków , którzy chcieliby 
odciągnąć mało- i średniorol
nych chłodów od w ypełn ienia 
obow iązków względem państwa.

W tymże pow iece  powstało 
w iele m łodzieżowych brygad 
om łotowych. które pracowały w 
ramach pomocy sąsiedzkiej 
ZM P-owcy z. gromady Antnnów- 
ka gmina Kleszczów zorganizo
w a li brygadę om łotową. Bryga
da ta przed rozpoczęciem ©mło
tów  należycie rozplanowała pra
cę i przygotowała mieisce na 
młockarnie," uporządkowała plac 
w stodole, przyszykowała, w orki 
i narzędzia podręczne. To dobre

przygotow anie do ©młotów za
pobiegło przestojom i zw iększy
ło tem po pracy Chłopi z Anto- 
nówkt z uznaniem w yraża ją  się
0 pracy 'm łodzieży.

Młodzież z gminy Witowa 
powiat Wrocław 

realizuje plany dostaw

M łodzież z Lipy Piotrkow
skiej, Świniar i Rędzin gminy 
W idawa am bitn ie  pomogła chło
pom w dostawie zboza Wśród 
chłopów u w ija li się ZMP-owscv 
aktyw iśc i, ag itow ali rodziców
1 sąsiadów, pomagali przy m łó
ceniu. czyszczeniu i zaprzęganiu 
kom do wozów i nakładaniu 
v -kow  zboza. Pracowali w 
dzień i przy św ietle latarni. 
Wreszcie gotowe. Ruszyły wozy 
do punktu skupu udekorowane 
zielenią, szturm ów kaim . tran 
sparentam i. ż o rk iestrą  na 
przedzie Gromada Rędziny z,re- 
alizowała dostawy z,boża w 100 
proc. a inne ws;e am iny W 'da- 
wa n iew ie le  pozostały w tyle.

J. K.

18 B rygado SP jes t p rzodu ją 
cą w  zgrupow aniu gdańskim .

Junacy te j b rygady p rzyczyn i
l i  się do te rm inow ego oddania 
l in i i  ko le i e lek tryczne j łączącej 
Sopoty z G dynią. B rygada za j
m u je  drug ie m iejsce w  Polsce 
we w spó łzaw odn ictw ie  m iędzy- 
brygadowym .

W  brygadzie rozw in ię te  jest 
życie k u ltu ra ln e  i sjoortowe. 
B rygadow y zespół kape li ludo
w e j wyjeżdża do pob lisk ich

PG R-ów oraz da je  w ystępy na 
ogniskach.

WieJu ju na ków  zdobywa za
wód w- brygadzie SP. O rganiza
cja Z M P  pracu je  nad system a

tycznym  podnoszeniem poziom u 
id eo w o-po lityczneg j junaków .

A  oto k ilk a  m igawek z co
dziennego życia junaków  18 
B rygady P o  SP.

I  ' i '  
-  -

Do hymnu!. — padła ko
menda na apelu porannym.

Junak Alfons Szarlota 
przodownik pracy, wyszko
lenia liniowego i politycz
nego, wciąga flagę na 
maszt.

„Naprzód młodzieży świa
ta“  — brzmią dumnie sło- 
roa hymny. Rozpoczął się 
dzień pracy junaków w 
służbie dla Ojczyzny.

%■ •
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Szybko i  sprawnie wyła-  
dowywane zostbją przez 
junaków wagony piasku.

Nasyp torowy przy sta
cji Orłowo trzeba wykoń
czyć w przewidzianym 
terminie — postanowili 
junacy.

Wszyscy junacy chcą być 
sprawnymi do pracy t
obrony Ojczyzny Dowódca 
6 kompanii, Leon Pek. 
przeprowadza wyszkolenie 
strzeleckie Inni junacy
ćwiczą rzuty do kosza.

18 brygada zdobyła już 
4.300 norm SPO i BSPO w 
lekkoatletyce, strzelectwie, 
łucznictwie, torze prze
szkód.

Po pracy, prócz rozrywki, jest nauka. Na kurs traktorzystów w  18-ej brygadzie 
uczęszcza .186 iunaków Wielu z nich jest również na kursie szoferskim i motocyklowym. 

Wykładowca Mieczysław Rezner ciekawie objaśnia urządzenia hamulcowe traktora.
Foto W Żaczek O pr W Stodółka

Przybycie do Moskwy delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki LudoKO-Demekralycznej

M O SKW A. — Agencja TASS 
donosi: Dnia 10 bm. przybyła 
do M oskwy na zaproszenie rzą
du radzieckiego delegacja rządo
wa Koreańskie j Republik i Ludo
wo - Dem okratycznej. Na czele 
delegacji stoi Przewodniczący 
Rady M in is trów  Koreańskie j 
Republik i Ludowo - D em okraty
cznej. K im  I r  Sen. W skład de
legacji wchodzą: zastępczyń’
przewodniczącego K om ite tu Cen 
tralnego Koreańskie j P artii Pra
cy Pak Den A i. w iceprem ier Ten 
I r  Len, m in ister spraw  zagra
nicznych Nam Ir. przewodniczą
cy Państwowej K om is ji P la n o 
wania Ten Diun Tai, m in is ter 
kolei K im  He II.

Na Dworcu Jarosławskim  po
w ita li przybyłych: pe rw szy za
stępca przewodniczącego Rady 
M in is trów  ZSRR i m inister 
spraw zagranicznych ZSRR W 
M. M ołotow , p ierwszy zastępca

przewodniczącego Rady M in i
s trów  ZSRR i m in is te r obrony 
ZSRR N. A. Bułganin. w icerni- 
m strow je A. A. G rom yko. S. A. 
Bory sow, przewodniczący Rady 
M oskiewskie j M. A. Jasnow 
komendant miasta M oskw y ge- 
ne ra ł-m a jo r I. S. Kolesnikow . 
naczelnik w ydzia łu  daleko
wschodniego m in is terstw a spraw 
zagranicznych ZSRR N. T. Fe
dorenko. szef pro tokółu m in i
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR D. A. Zuków  oraz w yż
si urzędnicy m in is terstw a spraw 
zagranicznych ZSRR.

Przybyłych w ita li również am 
basador Koreańskie j Republik 
Ludowo - Dem okratycznej L im  
He wraz z innym i członkam i 
ambasady, ambasadorowie t 
przedstaw icie le dyp lom atyczni 
W ęgierskie j R epub lik i Ludowej. 
C h ińsk ie j R epublik i Ludowej. 
R um uńskie j R epublik i Ludowej. 
Polskiej Rzeczypospolite! Ludo
wej, Czechosłowackiej Repubii- i

ki Ludowej. N iem ieckie j Re 
b lik i Dem okratycznej. . Alb; 
skie j Republik i Ludowej. M 
gołskie j R epublik i Ludov 
B u łgarsk ie j R epublik i Ludny 
W ietnam skie j R epublik i Den 
kratyeznej.

Członkow ie delegacji prze 
przed kompamą honorową. O 
grano hym ny państwowe 1 
reańskiej R epublik i Ludowo-1 
m okratyeznej i Zw iązku ł 
dzieckiego.

Dworzec udekorowany był 1 
gnmi państw ow ym i Koreańsf 
R epublik i Ludowo - Demok 
tycznej i Zw iązku Radzieckie

Na granicy pow ita ł delega 
i towarzyszył ie j do M oskwy 
stepca szefa pro tokółu m im st 
stwa spraw zagranicznych ZS 
W. W. Pastojew.

■fr
Przewodniczący Rady M in i 

rów  Koreańskie j R epublik i L 
dowo - Dem okratycznej K 
I r  Sen w yg łos ił na dworcu 
przybyciu do Moskwy przerr 
wierne, którego tekst 
czarny na str. 4.



V« 156 n r ..Sztandaru M ło 
dych“  z dnia 3 iipca br., w 
„Trybunie koła Z M P “ , ukazał 
S!<? ’ ist tow. Teresy Toporo- 
wicż z Z ielonogórskich Zakła- 
d '.V Gastronom icznych, w 
którym pisała ona: „...z zada
nia organizacyjnego nie w y 
w iązała się to  w. Kolasiń- 
f k.?„ Koło ZM P  poleciło je j 
n r  pisać a rty k u ł na dowolny 
tem at do gazetki ściennej 
„Nasz głos“ . ...W ubiegłym  ty 
godniu tow  Kolasińska powie- 
< ::a ’n do mnie. że rezygnuje z 
pro. należności do organizacji 
i chce oddać leg itym ację zet- 
empowską. Po k ró tk ie j roz
mowie- wyznała m i, że nie 
chce być złym  członkiem  koła 
ZM P. a na m iano dobrego zet
em powca jakoś nie może za
służyć. Nie jest bowiem w  
stanie wykonać żadnego zada
nia  organizacyjnego.

Na zebraniu Zarządu Koła 
ZM P  mówiono, że tow. K o la - 
sińską należy w ykluczyć z o r
ganizacji... Doradźcie nam. 
towarzysze, co m am y robie z 
tak im  w ypadkiem , czy należy 
w ykluczyć z ZM P  tow . K o ła - 
słńską za niewykonanie zada
nia organizacyjnego?“

W ypowiedź tow. Toporowicz 
przyczyn iła  się do rozw inięcia 
szerokiej dyskusji, w  k tó re j 
czyte ln icy nie ty lk o  ustosun
kow yw a li się do opisanego 
w ypadku z tow. Kolasińską, 
aie zastanawiali się w  ogóle 
nad form am i pracy wycho
wawczej w  ZM P.

tow. Kolasińskiej i zadań organizacyjnych
(Na zakończenie dyskusji toczonej na lamach „T ryb u n y  ko ła ” )

Trzeba wychowywać a nie 
od razu karać

W ypowiedzi czyte ln ików  by
ły  różnorodne. Czytelnicy 
„Sztandaru M łodych“  i ak
tyw iśc i organizacji zastana
w ia li się, czy należy stosować 
ka rę  organizacyjną i  to n a j
ostrzejszą — w ykluczen ie  z 
szeregów ZM P  w  w ypadku 
 ̂jednorazowego n iew ykonania 
‘powierzonego zadania. W ydaje 
się, że d la  większości sprawa 
by ła  jasna. N ie należy od razu 
karać — trzeba wychowywać. 
Konieczne jest w  ta k im  w y 
padku lepsze w yjaśn ien ie  ce
lu  zadania oraz udzielenie po
mocy w  jego w ykonan iu  przez 
ak tyw is tó w  i  bardzie j św iado
m ych członków ZMP. W ie lu  
dysku tu jących podawało cieka
we przykłady z osobistego ży
cia. To, co było wspólne dla  
wszystkich wypow iedzi — to  
zrozum ienie wychowawczej 
s trony poleceń i zadań orga
nizacji.

„N ie  wykluczać z organiza
c ji tow . K olasińskie j za to, że 
n ie  w ykona ła  zadania organ i
zacyjnego — pisze do „T ry b u 
ny  koła Z M P “  tow . W łodzi
m ierz Kozłow ski z Łęczycy — 
ale prowadzić z n ią  poważną 
pracę wychowawczą.

A k ty w  zetempowski pow i
nien często rozm awiać z tow. 
Kolasińską, in form ow ać ją  i 
tłum aczyć je j wszystkie w y 
darzenia, k tó re  zachodzą w  
k ra ju  i za granicą, opowiadać 
o organ izacji zetempowskiej 
—  tradyc jach  i  działa lnoś
ci, m ów ić o położeniu m ło
dzieży w  kra jach kap ita lis tycz
nych i w  Polsce przedwrześ- 
n iowej.

Każdemu członkowi ZMP 
— zadanie

A  oto, co pisze na ten te
m at Edward Jaros z M odlina: 
„.. przydzielanie zadań organi
zacyjnych wszystkim  zetem- 
powcom, to n iew ą tp liw ie  bar
dzo ważna i słuszna form a 
pracy koła ZM P “ .

Można powiedzieć, że jest to 
podstawowa metoda pracy o r
ganizacji zetempowskiej na

codzień, metoda, k tó re j sto
sowanie konieczne jest przy 
rozw iązyw aniu stale rosną
cych i coraz bardziej różnych 
zadań każdego koła ZMP. Me
todą ta prowadzi oo wzrostu 
zdyscyplinowania członków i 
podniesienia ich poziomu po li
tycznego.

W yb itny  wychowawca po
kolenia komunistycznego M. 
I. K a lin in  m ów ił: „O to wyo
braźcie sobie — żs ja  jestem 
komsomolcem i  że przyjecha
łem do kołchozu. W  żadnym 
w ypadku nie rob iłbym  wszyst
kiego sam, dążyłbym  do w y
konania roboty przez m iejsco
wych ludzi, tak, żeby każdy 
m ia ł swoje zadanie, każdy 
m ia ł polecenie, słowem — że
by każdy pracował. M ało  te
go. G dybym  zauważył, że ktoś 
z komsomolców zalicza się 
ty lk o  do Komsomolu, a żad
ne j pracy nie w ykonu je , to 
bym  go częściej obdarzał p ra
cą., I  spraw dziłbym  częściej 
co on rob i i ja k  pracuje. Ze
chciejcie zrozumieć, tow arzy
sze, że k iedy w ie lu  ludzi p ra
cuje, k iedy każdy człow iek ma 
zadanie, k iedy ogólnokomso- 
m olska praca jest rozdzielona 
m iędzy wszystkich komso
m olców, to jasne, że w tedy 
praca posuwa się le p ie j“ .

Tak więc od wprowadzenia 
w  życiu kó ł ZM P  zasady przy
dzielania zadań o rgan izacy j
nych w  dużym  stopniu zależy 
powodzenie ca łe j naszej pra
cy.

Jakie zadania w in n i o trzy 
m ywać zetempowcy i w ja k i 
sposób zadania te w in n y  być 
przydzielane? Pytan ie to  po
s ta w ił w  sw ym  liście tow . Ja
ros i tak  .na nie  odpowiada: 
„Każde zadanie organizacyjne 
w in n o  być przemyślane, czy 
zetempowiec o trzym u jąc je, 
będzie m ógł je wykonać, czy 
też nie, czy nie będzie ono za 
ła tw e lub  też za trudne. P rzy
dziela jąc zadanie o rgan izacyj
ne należy czynić to stopniowo, 
począwszy od na jła tw ie jszych , 
a następnie po przekonaniu 
się, że zadanie zostało dobrze 
wykonane, przejść do zadań 
trudn ie jszych“ .

Trzeba w  ty m  m iejscu dopo
wiedzieć, że n a jle p ie j jest 
przydzie lać zadania według 
zdolności i  zainteresowań 
członków  koła. Wówczas za
dania w ykonyw ane są sp raw 
n ie  i dobrze, a zarazem przy
czynia ją się do rozw oju  za in
teresowań i zdolności poszcze
gólnych zetempowców.

Zadania organizacyjne 
mogą być różne

„Zadania i  polecenia orga
nizacyjne mogą być przydzie
lane — pisze da le j tow . Jaros 
— na zebraniu koła ZM P, na 
posiedzeniu zarządu kola, a 
nawet może je przydzielać 
przewodniczący w  in d y w id u 
a lne j rozmowie.

Z w łasne j p ra k ty k i w iem , że
na jle p ie j jest przydzielać za
dania na posiedzeniu zarządu 
koła, bowiem wówczas w  pe ł
n i jest przestrzegana zasada 
kolegialności k ie row n ic tw a , 
rośnie au to ry te t zarządu, a 
o trzym u jący zadania czują ¿się 
bardzie j odpow iedzia ln i“ .

A by  jednak zadanie, które  
zostaje powierzone, by ło  n a j
lep ie j wykonane — potrzebna 
jest znajomość celu zadania,, 
świadomość tego, po co ono 
zostało przydzielone. Ukaza
nie celu zadania i pobudzenie 
członka ZM P  do czynu — t,o 
jeden z w a run ków  dobrego 
w ykonan ia  zadania.

Bywa n iek iedy i tak, że 
przydzielone zadanie spraw ia 
w ie le  -trudności, w yda je  się, 
że jest ono n iem ożliw e do w y
konania. Wówczas ogrom tych 
trudności p o tra fi zniechęcić 
zetempowca do w ykonyw an ia  
zadań organ izacyjnych w  ogó
le, a n iek iedy naw et do ZM P.

T ak w łaśnie b y ło  i w  w y 
padku tow. Kolas ińsk ie j.

Tow. Z w ied ryńsk i radzi 
w ięc towarzyszom  z Z ie lono
górskich Zakładów  Gastrono
m icznych, aby opow iedzie li 
tow. K o las ińsk ie j o  bieżących 
zadaniach całej organ izacji 
Z M P  i w ykaza li, że na całość 
tych zadań sk łada ją  się wszy
s tk ie  drobniejsze, nieraz na 
pozór bardzo drobne zadania 
oraz polecenia powierzane zet- 
empowcom przez zarząd koła 
ZM P lu b  przewodniczącego. 
Bez w ykonan ia  tych zadań nie 
może być m ow y o dobre j pra
cy całe j o rgan izacji zetempow
skie j.

(zwłaszcza gdy to-s ię  stale po
w tarza) trzeba ukarać, oczy
w iście według przy ję tych za
sad w  naszej organizacji, pa
m ięta jąc, że kara o rgan izacyj
na ty lk o  wówczas spełn ia swo
je zadania, gdy jest wycho
wawcza, kiedy uczy przezwy
ciężać w łasne błędy i niedo
ciągnięcia.

Niesposób w  „T ryb u n ie  ko
ła Z M P “  w  jednym  a rtyku le  
om ów ić dokładn ie  i szczegó
łow o metod i sposobów kara
nia. okoliczności, k tóre n ie je 
d n okro tn ie  decydują o zasto
sowaniu kary. Do tych spraw, 
ja k  i w  ogóle do zagadnień 
przydzie lan ia i w ykonyw an ia  
zadań i poleceń o rgan izacyj
nych będziemy w  „T ryb u n ie  
ko ła  Z M P “ nieraz jeszcze po
wracać, przekazując najlepsze 
doświadczenia z pracy robot
niczych. w ie jsk ich  i szkolnych 
kó ł ZMP.

„T rybun a  koła Z M P “  radzi 
tym  w szystk im  towarzyszom, 
k tó rzy  in teresu ją się proble
m am i w ychow yw an ia  m łodzie
ży. by przestud iow ali M. I. 
K a lin in a  „O  w ychow aniu ko-
m um stycznym “  
„O  m łodzieży“ .

S. K iro w a

Na m arginesie spraw y tow . 
K o las ińsk ie j „T ry b u n a ’ koła 
Z M P “ zwraca uwagę na jesz
cze jedno zagadnienie, k tó rym  
w in n i zająć się nieco dok ład
n ie j członkow ie i ak tyw iśc i 
ZMP. Tow. Toporow icz pisa
ła w  swoim  liście: „ .„K o la 
sińska nie i^oże zasłużyć na 
m i a n o  d o b r e g o  z e t 
e m p o w c a ,  ponieważ nie 
jest stanie wykonać żadne
go zadania organizacyjnego“ , 

Zachodzi pytanie , czy m ia 

no dobrego zetempowca zy
sku je członek koła ZM P  na
tychm iast i ty lk o  po w ykona
niu  jakiegoś zadania? W yko
nać zadanie, ja k  pow iedzieliś
m y sobie w  tym  a rtyku le , to 
jeden z w a run ków  uzyskania 
m iana dobrego zetempowca. 
ale przecież do tego nie do
chodzi się ta k  ła tw o. M iano 
dobrego zetempowca nie zale
ży ty lk o  od w ykonan ia  zadań 
organizacyjnych. Stosunek do 
pracy zawodowej i życia oso
bistego, podnoszenie wiedzy 
po lityczne j i ogólnej, stosunek 
do ko lek tyw u  — to ty lk o  n ie
k tó re  dalsze k ry te r ia  d la  m ia
na dobrego zetempowca.

Sprawa ta wym aga szersze
go w yjaśnien ia .

X I I  P lenum  ZG ZM P  wska
zywało, że „...organizacja ma 
prawo wym agać od swego 
członka, aby b y ł on p rzyk ła 
dem dla m łodzieży niezorgani- 
zowanej zarówno w  pracy, jak  
i  w  życiu p ryw a tnym , by swa 
postawą w p ły w a ł na masy 
m łodzieży, podnosił ich św ia
domość. Pracować nad sobą 
tak, aby sprostać tym  w ym o
gom — to  obowiązek zetem
powca. Zetem powiec w ycho
w u je  się w  kole Z M P “ .

Chodzi w ięc w  dalszej dysku 
s ji by pokazać na przykładach 
pracy kó ł ZM P, ja k  w ychow u
ją  się zetempowcy na śm iałych 
oddanych p a trio tó w  naszej 
O jczyzny, ja k  kszta łtu je  się 
postawa moralno-poUtyczna 
zetempowców, ja k  zetempow
cy w ykonu ją  swoje podstawo
we obow iązki?

Ostatn im życzeniem wielk iego pisarza rosyjskiego Lw a Tołs toja była prośba, aby pochować  
go skromnie, w  lesie nad brzegiem urwis tego ja ru . W  tym  miejscu, ja k  głosiła ludowa legen
da uj owych czasach, znajdowała sie głęboko zakopana w  ziemi czarodziejska fu ja rka ,  k tóra  
mia ła  głosić ludow i rosy jsk iemu szczęśliwą godzinę wyzwolenia.

Rząd Zw iązku  Radzieckiego otacza w ie lką  t roską  drogie narodow i pamią tk i.  Dom, w  k tó rym  
mieszkał i tw orzy ł w ie lk i  pisarz rosy jsk i oraz otaczający go park, w  k tó rym  zna jdu je się zgo
dnie z wo lą zmarłego jego grób, został przekszta łcony w  piękne muzeum.

Na zdjęciu: M łodz i górnicy polscy — uczestnicy wyc ieczk i do ZSRR nad grobem Lw a  
Tołs toja w  p a rku  muzeum w  Jasnej Polanie.

LEW TOŁSTOJ
-olbrzym łitemfwy światowej -

w  te j spraw ię „T rybuna  ko
ła Z M P “  oczekuje lis tów  od 
naszych czy te ln ików !

S. S Z Y M C Z Y K IE W IC Z

Zadania organizacyjne mo
gą dotyczyć p ro d u k c ji w  fa b ry 
ce, w yko nyw a n ia  robót p o l
nych i  rea liza c ji óbow iązków  
w si wobec państwa, podnosze
n ia  w y n ik ó w  nauczania w  szko 
le, prowadzenia zaspołów szko
len iow ych , propagowania czy
te ln ic tw a  prasy, książk i itp .

Oprócz zadań organ izacyj
nych, k tó re  wym agają często 
d ługo trw a łych  w ys iłkó w  i są 
przydzielane zazwyczaj na sta
łe, stosuje się polecenia orga
nizacyjne, wydawane doraźnie 
i  wym agające jednorazowe
go czynu. Np. dekoracja św ie
tlic y , w ykonan ie  hasła, w yg ło
szenie pogadanki na zebraniu 
koła ZM P itp.

Oczywiście, nie można podać 
z góry ja k ie jś  ogólnej recep
ty  na przydzie lan ie zadań i po
leceń. Każdy ak tyw is ta  zet- 
ernpowski skoro ty lk o  „ ro 
zejrzy się w okó ł siebie" —  
to znaczy, znając dobrze cele 
organizacji, w n ikn ie  dokład
n ie j w  swoje środowisko, z 
pewnością znajdzie w ie le mo
żliwości pracy d la  wszyst
kich członków koła.

Z  n o ta tn ik a  a g i ta to ra

Przydzielić
tow. Kolasińskiej zadanie 

odpowiadające 
Jej zdolnościom i pomóc 

w jego wykonaniu

Koledzy po w in n i pozwolić 
tow . K o las ińsk ie j w yb rać so
bie jedno czy dwa zlecenia 
organizacyjne odpowiadające 
je.; zdolnościom, chęciom i 
m ożliw e do w ykonania. W inn i 
on i otoczyć ją  opieką i pomóc 
w  w ykonan iu  p rzy ję tych przez 
nią  zadań organizacyjnych.

Tego samego zdania w  spra
w ie  tow . K o las ińsk ie j jest rów 
nież „T ry b u n a  ko ła  Z M P “ .

W arto  jeszcze tu ta j p rzy to 
czyć słowa tow. N iedzielskiego 
z Czarnkowa, k tó ry  tak  pisał 
do red akc ji: „...ńie wolno sza
fować karam i, a szczególnie 
w ydalen iem  z organ izacji, któ
re przecież jest najwyższą ka
rą. W książce radzieckie j G a j- 
dara pt. „Szkoła“  jest tak i 
moment, k iedy kom uniści za
s tanaw ia ją  się nad karą dla 
młodego G odkow a, k tó ry  na
ru szy ł dyscyp linę w o jskow ą w  
ciężkich dniach rew o lu c ji i 
Nawiódł zaufanie towarzyszy. 
Dowódca Szebanow m ó w ił 
w tedy tak : „T o  nie jest 
zepsuty chłopak, z niego 
wszystko zm yć można, on 
m a dopiero 16-ty rok. M y, 
stars i — jesteśmy ja k  przy
deptane buty, podbite gwoź
dziam i, a on ja k  cholewka, na 
ja k ie  kopyto naciągniesz, ta
ka będzie“ .

Trzeba jednak tu ta j zazna
czyć, że czasem, za n iew yko 
nanie zadania, organizacyjnego-

P od  n a c is k ie m  m as p ra c u ją c y c h  F r a n c ji  rzą d  Ł a n ię ta  u c ie k ł  się do 
m a n e w ru  o g łasza jąc  o b n iż e n ie  cen d e ta lic z n y c h  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w . 
„ W  s u m ie  ch od z i o o p e ra c ję  s y p a n ia  p la s k u  w  o czy  — p isze  re a k 
c y jn y  d z ie n n ik  „F ra n c  T i r e u r "  -  p la n  rz ą d o w y  n ie  p ozw a la  l ic z y ć  
na re a ln e  z m n ie js z e n ie  n ę d z y  p ra c u ją c y c h . Za  tą  zas ioną  L a 
n ie ! u k r y w a  w z ro s t w y d a tk ó w  z b ro je n io w y c h "  — c z y l i  w z ro s t zy s k ó w
m o n o p o li. (2  p ra sy )

N ow e zyski m©n©p©Sis£ów

—  Tak, misicr Laniel, taobniżka pomoże nam dalej 
zwiększać nasze dochody.

n y s . M . P Ę T K O W S K I

W  tym  roku  cała postępo
w a ludzkość obchodzi 125-le- 
cie u rodzin  Lw a  Tołsto ja , 
w ie lk iego  pisarza Rosyjskie
go, k tó ry  swój w span ia ły  ta
lent oddał ca łkow ic ie  na służ
bę spraw ie ludu. W  sw o je j 
twórczości T o łs to j p o tra fił od
zw ie rc ied lić  na jba rdz ie j cha
rakterys tyczne cechy życia 
społeczeństwa rosyjskiego i  
przełom owe m om enty w  dzie
jach narodu. Na tym  polega 
jego w ielkość.

Sprzeczności epoki, w  k tó 
re j To łs to j ży ł i dzia ła ł, uw a
ru n ko w a ły  sprzeczności jego 
własnego um ysłu  i  twórczoś
ci. B y ł m ocnym  k ry ty k ie m  i  
demaska torem, lecz s łabym  
ja ko  tw órca ide i napraw  spo
łecznych. •

Sprzeczności, w  św ia topo
glądzie Tołstó.ia b y ły  zaiste 
rażące. S tojąc • na pozycjach 
nie  p rzeciw staw ian ia  się złu 
przemocą, jednocześnie w  sze
regu w ypadków , w yra ża ł się 
z sym patia o re w o lu c ji 1905 
ro k u  w  Rosji. W  liśc ie do zna
nego k ry ty k a  W. V/. Stasowa 
To łs to j p isa ł: „W  całej te j re
w o lu c j i  sprawuję dobrowolnie  
i  samowolnie p rzy ję ty  na  sie
bie urząd adwokata s tum il io -  
nowych mas chłopskich. Cieszę 
się ze wszystkiego, co sprzy
ja  lub może sprzyjać ich  
szczęściu, natomiast nie sym 
patyzuję z tym  wszystkim, co 
ich od tego celu odciąga“ .

Jego, zw olennika n ieprze- 
c iw staw ian ia  sie z łu  s iłą  nie 
raz iła  jakoś nie un ikn iona  
podczas re w o lu c ji przemoc. W  
jednym  z lis tó w  do tegoż Sta
sowa pisał: „W ydarzenia roz
w i ja ją  się n iezw yk le  szybko 
i ‘ p raw id łowo. Być niezadowo
lonym  z tego co się dzieje, 
znaczy to samo, co być n ie 
zadowolonym z z imy i  jesie
ni. nie myśląc o wiośnie, do 
któ re j  nas te pory roku p rz y 
bliżają".

C harakte ryzu jąc specyfikę 
ta len tu  T o łsto ja  po w ydan iu  
jego p ierwszych u tw o rów : 
„D z iec iństw a“ , „L a t  ch łop ię
cych“ , M ik o ła j Czernyszewski 
nazw ał go . poetą obdarzonym  
w span ia łym  ta lentem  i  prze
pow iedzia ł, że „w szystko  co 
dotychczas h rab ia  T o łs to j dał 
naszej lite ra tu rze  jest dopie
ro  zadatkiem  tego co stworzy 

on w  przyszłości“ .

Czy zjednoczenie Niemiec będzie zagrażało
i narodowi polskiem u?państwu

Sprawa pokojowego rozwiąza- tym  celu m ia ła nastąpić t
Niemczech Ä

n ia
przekształcenia N iem iec w  jed
no lite , demokratyczne i pokojo
we państwo żywo obchodzi każ
dego Polaka. A le  u niejednego 
budzi się jednocześnie obawa, 
czy zjednoczenie Niemiec nie 
oznacza poważnego ich wzmoc
nienia. Nasuwa się w ięc pytanie 
czy wobec tego jedno lite  pań
stw o niem ieckie nie będzie za
grażało państwu i narodowi 
¡polskiemu, jak  to byw ało w  h i
s to r ii naszego narodu? Czy nie 
lep ie j byłoby dia Polski, żeby 
N iem cy pozostały podzielone na 
wschodnie i zachodnie, tak  ja k  
jes t obecnie, tym  bardziej że z 
N iem iecką Republiką Dem okra
tyczną m am y już ustaloną gra
nicę na Odrze i Nysie i przyjaz
ne, dobrosąsiedzkie stosunki?

A by  przekonać się, że prze
kształcenie Niemiec w  zjedno
czone, demokratyczne państwo 
n ie  ty lk o  nie zagraża Polsce, ale 
w p r is t  przeciwnie, leży w  in te 
resie narodu polskiego i wszy
s tk ich  narodów Europy — m u
s im y sobie raz jeszcze uprzy
tom nić , ja ka  jest obecna sy
tuac ja  w  Niemczech.

W  myśl układu zawartego w 
1945 roku w  Poczdamie Niem 
cy zostały podzielone na 4 stre
fy  okupacyjne: radziecką, ame
rykańską. angielską i francuską. 
M ocarstw a okupujące Niemcy 
zobow iązały się. że jedność na
rodowa Niemiec będzie zacho
wana, że czasowa okupacja 
trw a ć  będzie po to. aby prze
obrazić Niemcy w dem okratycz
ne, m iłu jące  pokój państwo, W

w  ca-
. , „k w id a c ja  fa-
oryK zbrojeniowych, rozw iąza
nie wszystkich organizacji fa 
szystowskich, pociągnięcie do 
odpowiedzialności h itle row skich  
zbrodniarzy wojennvch oraz 
wyp len ien ie  ducha m ilita ryzm u 
i nastro jów  Odwetowych. Po 
wypełn ien iu  tych w arunków  
m ia ł być utworzony rząd ogó!- 
nomemiecki. z k tórym  państwa 
uczestniczące w  w o jn ie  prze
c iw ko h itle row sk im  Niemcom 
zaw arłyby tra k ta t p o ko jo w y  
wojska okupacyjne czterech mo-’ 
carstw  m ia ły  być następnie z 
Niemiec wycofane.

Spośród czterech mocarstw 
ty lko  Związek Radziecki rea li
zował konsekwentnie postano
w ienia układu poczdamskiego. 
Natom iast Stany Zjednoczone. 
Ang lia _ i Francja w strefach 
przez siebie okupowanych nie 
w ykona ły przyjętych na siebie 
zobowiązań. W prost przeciwnie

• mocarstwa zachodnie od sa
mego początku sabotowały po
stanowienia układu poczdam
skiego. na jp ierw  po cichu a na- 
stęprue jawnie. Mocarstwa za- 
chód nie popierały i -nadal po
pierają hitlerowców , odbudowu
ją  przemysł zbrojeniowy, tw o 
rzą arm ię zachodnio-niemiecką. 
która ma być trzonem tzw. 
„a rm ii europejskie j“ .

Na skutek tego po 8 latach 
od c h w ili zakończenia w o jny 
Niemcy nie mają trak ta tu  poko- 
jowego i są rozbite na część 
wschodnią i zachodnią. Z części 
wschodniej pozostającej pod 
okupacją radziecką powstała

Niem iecka Republika Dem okra
tyczna. w k tó re j dokonały się 
głębokie przem iany dem okra
tyczne. dzięki k tó rym  NRD jest 
dziś ostoją s ił dem okratycznych 
w całych Niemczech. Natom iast 
w części zachodniej Anglia. 
Francja i S tany Zjednoczone 
u tw o rzy ły  N iem iecką Republi
kę Federalną, k tóra ma stać się 
w rachubach im peria lis tów  za
rzew iem  w o jny  napastniczej w 
Europie — bazą wypadową do 
napaści na Polskę i Związek 
Radziecki.

W Niemczech zachodnich h i
tle row cy panoszą się obecnie co
raz zuchwałej praw ie tak  samo 
ja k  za rządów swego „ f iih re ra “ . 
Faszystowski rząd agenta im pe
ria lizm u am erykańskiego — 
Adenauera cieszy się pełnym  po
parciem swych mocodawców 
zza oceanu. Za ich wiedzą i za 
.ch poparciem k lik a  Adenauera 
podsyca nastro je wojenne i żą
dzę odwetu, szerzy propagandę 
podboju Europy aż po Ural. Za
m iast zbrodniarzy wojennych — 
w Niemczech zachodnich aresz
tu je  się ja k  za czasów h itle ro w 
skich działaczy dem okratycz
nych a w  szczególności prześla
dowani są działacze K om uni
stycznej P a rtii Niemiec (KPD).

Taka po lityka  m ocarstw za
chodnich obliczana jest na w y
wołan ie w o jny  domowej w 
Niemczech i w o jny w  Europie. 
P o lityka  taka odpowiada garst
ce monopolistów zachodnio-nie- 
m ieckich związanych ściśle z 
przemysłem zbro jeniowym  USA 
A ng lii i F rancji, odpowiada 
zdrajcom  narodu niemieckiego

się za do la ry 
bankierom  z

w ysługu jącym  
am erykańskim  
W all Street.

W tych w arunkach w  in te re l 
sie Polski, k tó ra  jest sąsiadem 
Niemiec, leży wzmocnienie sit 
dem okratycznych w  całych 
Niemczech i poparcie ich w 
walce o pokrzyżowanie planów 
adenauerowskiej k l ik i  m ilita ry -  
stÓw i odwetowców i ich za
m orskich mocodawców. A  
wzmocnić s iły  dem okratyczne w 
Niemczech, to znaczy położyć 
kres rozb iciu Niemiec, zjedno
czyć je na zasadach dem okra
tycznych, proponowanych przez 
Zw iązek Radziecki. Znaczy to 
obalić zdradziecką k lik ę  w odzi
re jów  z Bonn pchającą N iem 
cy na drogę grabieżczej p o lity 
k i H itle ra  i zastąpić ją  ogólno- 
niem ieckim  rządem dem okra
tycznym.

W yn ik  przeprowadzonych 
ostatn io pod znakiem faszystow
skiego terroru  w yborów  w 
Niemczech zachodnich n iew ąt
p liw ie !  u trudn ia  i kom p liku je  
sprawę zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych 
oraz jeszcze bardziej zwiększa 
niebezpieczeństwo faszyzmu i 
odwetowej p o lityk i k l ik i Ade
nauera.

Nie można jednak nie widzieć 
faktu, że 9 m ilionów  Niemców 
pomimo niesłychanego terroru  
głosowało przeciwko Adenauero- 
w i oraz że w ie lu  oddanych na 
Adenauera głosów nie można 
uważać za zgodę wyborców na 
po litykę  m ilita ryzm u i wojny.

U trzym an ie się — w w yn iku  
wyborów  — przy w ładzy Ade

nauera i związane z tym  niebez
pieczeństwo dla  sprawy pokoju, 
pow inno tym  bardzie j zm ob ili
zować wszystkich obrońców po
ko ju  do w a lk i o zjednoczenie 
N iem iec na zasadach zapropono
wanych przez Zw iązek Radziec
ki.

Radziecki p ro jek t tra k ta tu  po
kojowego v N iem cam i p rzew idu
ję, że N iemcy pow inny być od
budowane jako  jednolite, nieza
w isłe państwo, że wszystkie s i
ły  zbrojne m ocarstw  okupu ją 
cych Niem cy, pow inny  być w y
cofane nie później niż po u p ły 
w ie roku od podpisania tra k ta 
tu pokojowego, że 7. tą chw ilą  
pow inny być rów nież z lik w id o 
wane wszystkie obce bazy w o j
skowe na te ry to r iu m  Niemiec.

A by zapewnić dem okratyczny 
i pokojow y charakter u tw orzo
nego w ten sposób niezawisłe
go państwa niem ieckiego — ra 
dziecki p ro je k t tra k ta tu  poko
jowego przew iduje, że w  zjed
noczonych Niemczech powinna 
być zapewniona nieskrępowana 
działalność pa rtit i organizacji 
dem okratycznych; natom iast po
w inno  być zabronione istn ien ie 
organizacji faszystowskich, w ro
gich dem okracji i spraw ie po
koju.

P ro jek t ten zaznacza również, 
żc N iem cy nie będą uczestniczy
ły  w  żadnych koalicjach i soju
szach wojskow ych skierowanych 
przeciw ko ja k iem u ko lw ie k  pań
stwu, które bra ło  udzia ł w  TI 
w o jn ie  św iatow ej przeciwko h it 
le row sk im  Niemcom.

Każdy w idz i, że tak ie  zjedno

czenie N iem iec n ic  zagraża i nie 
może zagrażać żadnemu narodo
w i w  Europie.

Są tacy, k tó rzy  p róbu ją  siać 
niepokój tw ierdząc o rzekom ym  
zagrożeniu Polski ze strony 
zjednoczonych, dem okratycz
n y ' i  Niemiec. Chcą oni zatrzeć 
różnicę pomiędzy burżuazją n ie
m iecką i h itle row cam i a m iliona  
m i Niem ców, pragnących pokoju, 
klasą robotniczą,* k tó re j prze
wodzi w  NRD Socjalistyczna 
P artia  Jedności (SED), a w  
Niemczech zachodnich Ko- 
m urrstyczna Partia  Niemiec 
(KPD). N iem iecka Republika 
Dem okratyczna, s iły  pokojowe 
w całych Niemczech — to nasi 
przyjacie le  tw a rd o  stojący na 
straży gran icy na Odrze i N y
sie — granicy pokoju.

W narodzie po lsk im  rośnie 
i um acnia się coraz bardzie j 
świadomość, że nie wrogiem , a 
przyjacie lem  będą zjednoczone, 
dem okratyczne Niemcy.

I dlatego jesteśmy za zjedno
czeniem Niem iec na zasadach 
w ysuniętych przez rząd Z w ią z 
ku Radzieckiego, k tó re  dają 
konkretne rozw iązanie sprawy 
Niem iec — najważniejszego dziś 
zagadnienia w  polityce m iędzy
narodowej. T ak ie  zjednoczenie 
lik w id u je  bowiem  raz na zaw
sze groźbę odrośnięcia faszy
stow skie j hyd ry  w Europie, a 
tym  samym groźne ognisko w o j
ny w  Europie, umacnia bezpie
czeństwo Polski i wszystkich 
m iłu jących  pokój narodów.

H E N R Y K  W RÓ BEL

Zapowiedź Czernyszewskie- 
go spe łn iła  sie całkow icie . 
W krótce po tym  To łs to j s two
rz y ł tak ie  arcydzieła, ja k  
„W o jna  i  po kó j“ , „A n n a  K a 
ren in a “ , „Z m artw ychw s ta n ie “ .

„W o jn a  i po kó j“  — to szczy
towe osiągniecie w  lite ra tu 
rze św iatow ej.

N igdy jeszcze dotąd nie 
przedstaw iono w  lite ra tu rze  z 
taką rea lis tyczną siłą lu dz i 
rosy jsk ich . N igdy dotąd li te 
ra tu ra  n ie  z łożyła ta k  wspa
niałego ho łdu w o jn ie  obron
nej, sp raw ied liw e j w o jn ie  na
rodow ej, prowadzonej w  0- 
bron ie  z iem i o jczyste j. Oto 
dlaczego w  „W o jn ie  i  poko
ju “  postaw ił T o łs to j na tak  
w yso k im  poziom ie etycznym  
wodza K utuzow a oraz tak ich  
skrom nych, n ierzucających się 
w  oczy bohaterów  ja k  T u 
szyn i  T im och in . D la  n ich  
w o jn ą  nie  by ła  celem lecz 
koniecznością w yw o łaną  dą
żeniem do zapewnienia swo
jem u narodow i pokojowego 
życia i  możności spokojnej 
pracy. I  oto dlaczego ty le  po
tęp ien ia  w k łada  au to r w  
cha rakte rystykę  Napoleona i 
jego doradców, opanowanych 
uczuciem pychy i che łp liw oś
ci, gnanych żądzą podbojów.

W yrażony przez Tołsto ja  w  
„W o jn ie  i  poko ju “  b łędny po
gląd na ro lę  jednostk i w  h i
s to rii, sprowadzający w łaści
w ie  tę ro le  do zera i  na zna
czenie w  s tra teg ii w o jenne j— 
sztuk i dowodzenia, k tó re j p i
sarz n ie  uznaje, ja k  rów nież 
jego poglądy teoretyczne w  
dziedzinie f ilo z o fii h is to r ii 
zbliżone do fa ta lizm u  — 
n ie  mogą jednak przesłonić 
w ie lkości „W o jn y  i poko ju “  
ja ko  p raw dziw ie  narodowej 
epopei.

W krótce  po zakończeniu 
pracy nad „W o jn ą  i  pokojem “ 
To łs to j rozpoczyna prace nad 
powieścią współczesną — nad 
„A n n ą  K a re n iną “ .

Dużo m iejsca w  te j pow ieś
ci, za jm u je  tem atyka rod z in 
na, jes t ona jednak pokazana 
w  ram ach społecznych zw ią 
zanych z na jb a rdz ie j a k tu a l
n y m i prob lem am i życia ów 
czesnej R osji la t 70-tych u - 
biegłego stulecia, k iedy  w  
k ra ju  rozpoczął się szybki 
rozw ój kap ita lizm u , k iedy  
w edług słów  jednego z 
bohaterów  powieści, Lew ina, 
„w  k ra ju  wszystko się w y 
w ró c iło  i  dopiero zaczyna się 
uk ładać“ .

K ap ita lizm  n iszczył stare, 
ugrun tow ane fo rm y  tak  w  
obszarniczym, ja k  i w  chłop
skim  życiu oraz zaszczepiał 
nowe fo rm y  burżuazyjnego u - 
stro.ju, k tó ry  b y ł T o łs to jow i 
organicznie obcy. Los A n n y  
K aren iny , rozryw a ją ce j w ięzy 
rodzinne — A nny, k tó re j m i
łość do W rońskiego poniosła 
klęskę, duchowe m io tan ie  się 
Lew ina, bezowocnie s ta ra ją 
cego sie zrozum ieć własne 
położenie obszarnika w  sto
sunku do chłopów, m a te ria l
ne zubożenie S tiw y  O b łoń - 
skiego oraz w iele innych  za
gadnień ukazane jest w  po
wieści na tle  tych społecznych 
i ekonom icznych przem ian, 
k tó re  w y n ik ły  w  rezu ltacie  
tego, że: „wszystko... w y w ró 
ciło sie w  okresie szybkiego 
rozw o ju  stosunków k a p ita li
stycznych w  R osji“ .

Jeżeli chodzi o -siłę a rty 
styczną i sztukę odtw arzan ia  ' 
cha rakterów  „A nn a  K a re n i
na“  n ie  ustępuje „W o jn ie  i  
p o ko jow i“ .

W te j powieści To łs to j od
s łon ił nowe strony życia lu dz 
kiego, dal nowe p rzyk łady  
realistycznego sposobu pisa
n ia  i  g łębokie j analizy, psy
chologicznej oraz nowe obra
zy życia rosyjskiego i  p rzy
rody Rosji.

Trzecia wspaniała powieść 
Tołsto ja „Z m artw ychw s ta n ie “

je s t dalszym  krok iem  w ie l
kiego pisarza w  zakresie rea
lizm u  krytycznego. S iła de
m askatorska ks iążk i jest o l
b rzym ia, w  w ie lu  w ypadkach 
osiąga ona najwyższe napię
cie w  sm aganiu ostrą satyrą 
ówczesnego systemu społe
cznego. Krzyczące o pomstę 
zło po licy jno  - samowładczego 
ustro ju  i kap ita lis tyczne j rze
czyw istości odsłaniane jest W 
powieści z nam ię tnym  oburze
niem , k tó re  ow ładnęło T o ł
stojem, gdy zerw ał zdecydo
w anie ze swoja klasą i stał 
sie v /yrazic ie lem  uczuć i  ns - 
dzie i w ie lom ilionow e j masy 
ch łopskie j.

W  „Z m a rtw ych w s ta n iu “  u- 
ja w n ia n ie  u jem nych stron 
współczesnego T o łs to jo w i u - 
s fro ju  społecznego podniesio
ne jes t na ta k i poziom, że 
zasłania sobą w  oczach czy
te ln ik a  głoszona na s tro n i
cach powieści teorię  nie 
sprzeciw ian ia  sie złu i  samo
doskonalenia. k tó re  zna jdu ją  
się w  ostre j sprzeczności z i -  
stotą w ew nętrzną u tw oru .

U jaw n ia jąc  w  powieści 
w rzody rosy jsk ie j rzeczyw i
stości To łs to j odsłon ił pośre
dn io i  te z nich. k tó re  są W 
ogóle w łaściw e bu rżuazyjne- 
m u u s tro jo w i społecznemu.

W  ciągu całego swojego ży
cia T o łs to j ż y ł sprawą swoje
go narodu, kochał go, wysoko 
cen ił jego p rzym io ty  ducho
we i  um ysłowe, s łuży ł mu 
swoim  piórem  i  działa lnością 
p raktyczna  — w  charakterze 
pedagoga, organizatora pom o
cy g łodu jącym  chłopom oraz 
ich p ro tekto ra  wobec moż
nych.

T o łs to j św iadom ie poświę
c ił swój ta len t spraw ie ludu. 
T y lk o  sztuka o ogólnonarodo
w ym  znaczeniu, dostępna 
w szystk im  i staw ia jąca przed 
sobą w ie lk ie  zadanie, m ia ła  w  
oczach To łsto ja  p raw dziw ą 
wartość. Uw ażał on, że ty lk o  
pisarz tw orzący dla całego 
narodu ma praw o kom u n iko 
wać sie z czyte ln ik iem  za po
mocą drukow anego słowa.

Jeszcze na początku swojej 
d rog i p isarsk ie j n a k reś lił so
bie  następujące cele: „Z  treś
ci każdego u tw o ru  w inna  w y 
n ikać jakaś korzyść dla cno
ty. Przedmiot u tw o ru  po w i
n ien być wzn ios ły“ .

T o łs to j b y ł św iadom ym  prze
c iw n ik ie m  „sz tu k i dla sztu
k i “ . Tw órcom  s taw ia ł tw a rde  
wym agania. Sadził, że sztuka 
w inna  rozw iązyw ać na jw aż
niejsze zadania, k tó re  życie 
staw ia przed człow iekiem . 
D latego artys ta  m usi być u - 
w ażnym  . i ob iek tyw nym  ob
serwatorem  życia oraz du
chowego św iata człowieka.

T o łs to j m ów ił, że prawda 
by ła  dla niego g łów nym  bo
haterem , którego kochał ca
łą  mocą swojego serca.

P isarz osiągnął tak ie  szczy
ty  w  sw o je j sztuce rea lizm u 
nie  ty lk o  dz ięk i w yb itnem u 
ta len tow i, lecz rów nież dzię
k i uporczyw ej pracy i dużym 
w ym aganiom  w  stosunku do 
siebie.

Szczególnie w ie le  tro sk i 
poświęcał To łs to j pracy nad 
język iem  lite ra ck im  swoich 
książek. Prostota, zrozum ia
łość i precyzja języka ytedług 
tw ie rdzen ia  T o łsto ja  są je d 
n y m i z głównych, zasadni
czych p rzym io tów  p raw dz i
w e j sztuki. Zawsze dążył on do 
tego. aby jego u tw o ry  odpo
w iada ły  tym  wym aganiom .

To łs to j tw o rzy ł dzieła lite 
rack ie  o ta k ie j sile rea lizm u, 
o ta k ie j sile praw dy życio
w e j i o tak  nieprzeciętnej 
sztuce obserw acji w  od tw a
rzan iu ludzkich  charakterów , 
ty le  w ie lk ich  prob lem ów  u - 
kazal w swych pracach, że l i 
tw o ry  jego za ję ły jedne z 
p ierwszych m iejsc w  św ia to
w e j lite ra tu rze  pięknej.

N. K. G U D ZIJ

J. W. S ta lin  — R e fe ra t s p ra w o -
zd aw czy na X V I I I  Z je źd z i e P a r t i i  
o d z ia ła ln o ś c i K C  W K P (b ). S tr. 
04. Cena 2,60.

L e n in  i S ta lin  — O zw ią zka ch  
z a w o d o w ych . S tr . 528. Cena 12,75.

L . M a j rano  w s k i — D e m o n s tra c ja  
Ba tu m s k a  1002 ro k u . S tr . 72. Ce
na 2,00.

M . G a rk u s z rn k o  — J a k  p rz y  g o ' 
ło w ić  i  p ro w a d z ić  za iec ia  w  szko
le  p o lity c z n e j. S tr. (54. Cena 1.30.

E. B u g a je w  — O doświadczeni acB 
p ra c y  m asdw o - politycznej n3 
w s i ra d z ie c k ie j,  S tr . 52 Cena t.2®- 

I.  Z a g o sk in a  -  Bola k o n t ra k ta 
c j i  p ro d u k tó w  ro ln y c h  w  p rz y g o 
to w a n iu  p o w sze ch ne j k o le k ty w iz a 
c j i  (1928 -1929). S tr . 48. C ena' 1,2«.



Dobiega końca okres szkolenia letniego, okres wypełn iony znojnym trudem żołnierzy Wyso
kim poziomem wyszkolenia balowego i politycznego żołnierze Wojska Polskiego dokumentują  
swa miłość i bezgraniczne oddanie Ojczyźnie , swą wolę umacniania obronność i naszego ludo
wego państwa.

Na zdjęciu: Fragment zajęć potowych. Obsługa ciężkiego karabinu maszynowego zmienia sta
nowisko. (F o t  — WAF)

B f l k & 3 ; w i ą w . . $ x m i c s  ¿ r « i e f e s k i
R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  

Z  N it 9«?

L o g o g ry f: T ow arzysze  górni ry
ró w n a jc ie  do najlepszych ( ry tó w  
n ik . m arzen ie , dyszkan t, szczegół 
m asarn ia , c y ry l ic a , ró w n a n ie . Pod
hajce. siedziba, ekspona t, n a jle p s i 
Pszczyna, p rzepych ).

Za dob re  ro zw ią zan ie  zadania 
n r 907 n a g ro d y  ks iążko w e  o trz y m u 
ją: i)  K . Dębska — W arszaw a, u) 
G rochow ska  281. 2) T. Jagoda -  
Jaw o rzn o , u l B ie lańska  9&, 3) J. 
K o n ie czn y  — K ra k ó w , u l SzlaK 63 
4* Z. K u c  — W arszawa, u l K ro c h 
m a ln a  53, 5) J. P o w a lk ie w ic z  — P ia 

seczno. u l. S ie n k ie w icza  6, 6) E.
S zym anow ska  -  Bydgoszcz, u l Po 
m orska  10. 7) J. T r/.oska  — ZeJ- 
goszcz po w S ta ro g a rd . 8) T . W ąsik 
— W arszawa, u l W spólna 63b 9)
M. Ż e lem  — led n  w o js k ., 10) Z 
Z e m b lo  — S zczecinek, u l. P u ła s k ie 
go 13.

swej dywizjiw o & s r n
r o i $ K iE & a

Pewnego dnia po zajęciach.
kiedy żołnierze zebrali się w 
św ietlicy, by poczytać książki i 
gazety, zagrać w  szachy lub 
ping-ponga kanonier Stanisław 
Pająk z. pododdziału oficera Pal- 
cińskiego powiedział:

—. Wiecie koledzy, chciałbym  
tak strzelać jak Jurkowski...

— Jak jak i Jurkow ski? — za- 
pytona.

Kanon ier Pająk zaczął opo- 
w adać o. żołnierzu frontowym  
— szeregowcu Jurkow skim .

...Było to w czasie wa lk w y 
zwoleńczych. w dniach ostatn ie j 
w o jny Drogą maszerował od
dział wojska. Nagie tuż nad 
głowami przeleciał h itle row sk i 
samolot Widząc uzbrojonych je
dynie w karabiny żołnierzy — 
p ilo t zawróci! maszynę i z ma
łe j wysokości o tw orzy ł ogień 
zawracając raz po raz nad ko
lumnę. Ju rkow sk i me stracił 
zimnej k rw i. W ycelował i o tw o
rzył, do niego ogień z karabinu 
Strzały by ły  celne. .Samolot za
ry ł ..nosem" w ziemię.

Żołnierze słuchali z uwagą o- 
powiadania o Ju rkow sk im  Lecz 
kiedy kanonier Pająk jeszcze 
raz dodał, że chciałby być tak im  
strzelcem jak Jurkow sk i — nie
którzy uśm iechnęli się powąt
piewająco, inn i znów m ów ili z 
powagą, że to nie tak łatwo.

M ija ły  miesiące. Kanonier Pa
ją k  systematycznie dążył do zre

a lizow ania swego pragnienia 
Każde ćwiczenie w ykonyw a ł z 
dokładnością. Uczył się staran
nie, osiągając coraz* lepsze w y 
n ik i. I obecnie kanonier Pająk 
jest jednym  z najlepszych strzel 
ców w d y w iz ji im. Henryka 
Dąbrowskiego. Strzela chyba tak 
dobrze, ja k  żołn ierz fron to w y 
szer, Jurkow sk i.

★
Żołn ierze d y w iz ji im . H. Dą

browskiego w ie rn i są sławnym , 
bohaterskim  tradycjom  ich je d 
nostki Za przykładem  żołnierzy 
frontow ych oddają oni wszyst
kie swe s iły  i um iejętności służ
bie dla um iłow anej Ojczyzny.

W pamięci żołnierzy żyją naz
wiska bohaterów poległych w 
czasie forsowania W isły pod Pu
ławam i — kapitana Jackowskie
go, m ajora Kozłowskiego, po
rucznika Szubieża, porucznika 
Kociuby, chorążego Eisensteina 
i im  podobnych.

Żołn ierze uczą się odwagi od 
takich frontow ców  ja k  chorąży 
Mrożek i sierżant Kobylański 
k tó rzy  w bardzo ciężkiej sytua
c j i  idąc na czele żołnierzy po 
prow adzili ich do ataku i do 
zwycięstwa. '

W iele ' przykładów ofiarności 
w szkoleniu i  służbie wskazuje, 
te sławne tradyc je  bojowe dy
w iz ji im. H, Dąbrowskiego ży*ją 
w sercach i czynach żołnierzy 

TADEUSZ W ILLA N

Budowa Pałacu K u l tu ry  i  Nauki im. .Józefa Stalina w Warszawie postępuję szybko naprzód. 
Na zdjęciu: Widok Pałacu od strony Al. Jerozolimskich. Fot. Zygm. Wdowiński <C A F >

Przrd nowym rnk irm

I I .  H A L A  z KOSZYC

Pagórki fai otoczone białą pianą 
były ziełono-szare. Nocami na jw yż
sza na polskim  wybrzeżu la ta rn ia  sy
gnalizowała da lekim  statkom ląd 
znakiem trzech św iate ł: dtugie, k ró t
kie. długie Do małego portu Koszy
ce w p ływ a ły  prócz rybackich ku 
trów  ty lko  jachty w y trw a łych  tu ry 
stów którzy z Gdyni jechali opodal 
brzegu do. Szczecina i na noc lub  po 
zapasy wody i żywności decydowali 
się wstąpić do Koszyc.

Koszyce prócz portu pe łn iły  fu n k 
cję stolicy powiatu F „ niemieckiego 
przed rokiem 13-ym. lesistego chyba 
od początku świata.

K to  z p ia ty  żółte j jak na obrazku 
wdrapał się na piaszczystą wysoką 
skarpę,, ten znalazł się w obliczu 
miasteczka na jbardzie j rybackiego z 
rybackich.

System nowoczesnych jasnych 
gmachów Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci zdawai się być przeniesioną 
nieoczekiwanie do Koszyc cząstką 
wielkiego, socjalistycznego miasta. 
W koszyckim TPD mieszkały siero
ty po zdradziecko . zamordowanych 
członkach P artii i funkcjonariuszach 
Urzędu Bezpieczeństwa Na użytek 
pokolenia, które tak wcześnie od
czuło brak rodziny, Władza Ludowa 
oddała nie ty lko  małe miasteczko 
domów. Dziesiątki na jbardzie j uro
czych ludzi iakich znam — pedago
gów i fachowców kszta łtowało dzie
cięce dusze is tn ia ła  tu szkoła pod
stawowa oraz łicea: Pedagogiczne, 
Ogólnokształcące i Zawodowe.

Do Koszyc nad B a łtyk iem  zaje
chałem w niespełna tydzień po w y
padku z ciężarówką w R...-owskiej 
fabryce samochodów Trzeba m i by
ło zebrać m ateria ł do reportażu o 
Dniach Oświaty, Książki i Prasy. 
Podczas podróży nękałem się m yśla
m i o b lisk ie j sesji egzaminacyjnej, 
rozważałem. czy częste wyjazdy 
przed nią nie w p łyną na rezultat, 
ko lokw iów , ale rano, nad morzem 
w yrzu ty  m inęły razem z nocą.

W Koszycach wdychało się pełną

TADEUSZ  STRUMFF

piersią powietrze zahartowane w da
lekich m orskich rejsach, czyste, w i l
gotne w ilgocią słoną i zdrową.

Dzień przeszedł na wędrówkach po 
zarządach i urzędach, przed wieczo
rem dy re k to r koszyckiego TPD — 
człowiek ruch liw y  ja k  przysłow io
wa rtęć — radz ił m i w ybrać się na 
wieś w tow arzystw ie któregoś z ak
tyw is tów  zetempowskich. K iedy,
rzecz prosta, w yraziłem  zgodę,
uśmiechnął Sie dojrzale, po o jcow 
sku i pow iedział:

— W PGR M arty , siedem k ilom e
trów  drogi, jest dziś wieczór książ
ki. Będziecie m ie li m iłego tow arzy
sza...

Po czym wezwał dyżurnego (jak 
w „Poemacie" M akarenki) i cicho 
w yda ł mu zlecenie. W gabinecie z ja
w iła  się zaraz dziewczyna niewyso
ka, szczupła — filig ranow a bodaj — 
ubrana w zieloną koszulę, zetempow- 
ski k raw a t i granatową spódnicę.

— To nasz m istrz od pracy w ie j
skie j — przedstaw ił dy re k to r — Ha
lina  Swojkówna.

I  do n ie j:
— A  to kolega z gazety młodzieżo

wej. Chciałbym , żebyś go zabrała do 
M art.

Podaliśmy sobie dłonie. Tak zaczą
łem nową znajomość z Haliną, 
uczennicą ostatn iej klasy Liceum Pe
dagogicznego TPD.

Droga do M a rt przy bobu dziew
czyny przez las ig lasty i pachnący 
dłużyła m i się nieco głównie d la
tego. że rozmowa rw a ła się żenu
jąco jak zawsze, gdy na przeszkodzie 
stoi nieśmiałość.

Z początku przyg lądaliśm y się so
bie nawzajem, prowadząc wym ianę 
zdań wedie schematu:

—■ Kolega się pewnie zmęczył, 
możemy iść wolniej...

— Ależ nie, koleżanko, przyzw y
czajony jestem diugo maszerować...

Itd.
Halina m ia ła wejrzenie mocne, 

o tw arte  i nie spuszczała powiek, m i
mo że patrzyłem  w nią jak w obraz, 
bo nie mogę powiedzieć, żeby m i się 
nie podobała.

Rys. J. Karczewski

Bądź co bądź nie każda dziew
czyna ma podwójne do łk i na policz
kach, pogłębiające się przy lada 
uśmiechu i nie każda nosi d ług i ja 
sny warkocz. Halina m iała nosek 
nieduży, prosty, usta zą wąskie na 
mój gust o pół cała, za to ramiona 
zgrabne, spalone na m orski brąz i 
małe wąskie ręce.

Ja musiałem się je j wydać inny 
niż mniemam o sobie, tak i wszakże, 
ja k i jestem naprawdę. Dość, że w

spojrzeniach dziewczyny tk w ił za-

) czajony ton k ry ty k i,  co — nie u k ry 
wam — napawało mnie goryczą.

Dopiero po trzech, czterech — ja k  
obliczam — k ilom etrach ona zaczęła 
opowiadać odważnie i mądrze o ży
ciu w koszyckim TPD. Słuchałem, 
pobudzając Halinę co jakiś czas ma
tow anym i pytaniam i l tak doszliś
my do Mart.

Dowiedziałem się jeszcze, że H a li
na prowadzi w tym  PGR-e syste
matyczną pracę oświatową, że opie
ku je  się kołem zetempowskim  i że 
dzisiejszy wieczór książki ma być dy
skusją o „A rch ipe lagu ludzi odzy
skanych" Igora Newerlego.

Zbyteczne byłoby relacjonować tu 
przebieg dyskusji. O książkach, k tó 
re zwycięskim  atakiem  zdobyły 
M arty  pisałem zresztą później w 
„m o je j“  gazecie.

Powiem za to o w łasnej ro li w  dy
skusji, to jest o tym  czego w  repor
tażu nie zamieściłem.

K iedy m ianow icie dyskusja o „ A r 
chipelagu“  m iała się ku końcowi, 
przewodniczący miejscowego koła, 
śm ia ły barczysty brunet, wiedząc że 
jestem gościem z Warszawy, zapro
ponował, bym  powiedział c o ś .  
W podobnych razach m ów iłem  o 
Trasie W —Z (tem at aktualny), albo 
o nowych powieściach współczes
nych (temat zawsze aktualny) — ta 
k i byt m ój repertuar.

W M artach stało się inaczej. P rzy
znam, że obecność H a liny pobudziła 
nienajpochlebniejszą stronę mego 
charakteru. Postanowiłem prędko 
w ykorzystać okazję i zaimponować 
nowej koleżance. Dlatego w łaśnie 
opowiedziałem zebranym o Igorze 
Newerlim , o tym  że go znam oso
biście, o tym  ja k i jest i  nad czym 
teraz pracuje.-

Uczestnikom w ieczoru spodobała 
się ta im prow izowana opowieść ó 
autorze znanej im  książki. Dzięko
w a li oklaskam i, Halina też b iła  bra
wa, ale oczy m iała spuszczane i ta
k i uśmiech, że zląkłem  się czy aby 
nie odkry ła  niskich moich pobudek 
(jakże siebie za te małości p rze k li
nam!). (d.c.n.)

mnsnwctftt szkiiie.nia p n l i l y r z t i P f j n  w 7.MP

W Zakładach im. Komuny Paryskiej w Warszawie 
w szkoleniu wszma udział członkowie ZMP 

i młodzież niezorganizowana
Już eo raz mniej czasu dzieli nas od rozpoczęcia nowego ro

ku szkolenia Ideologicznego ZM P Realizując wskazania X I I  
Plenum ZG ZM P Zarządy ZM P w Warszawie starają się za
pewnić należyte przygotowanie zajęć szkoleniowych.

Dobór propagandzistów, organizowanie zespołów szkolenio
wych, wałka o objecie szkoleniem jak najszerszych rzesz mło
dzieży zorganizowanej i nlezorganizowanej—to zadania olbrzy
miej wagi stojące przed zarządami I aktywem ZMP.

Niektóre Zarządy ZM P wyciągnąwszy wnioski z doświadczeń 
lat ubiegłych, przystąpiły do lej pracy zgodnie z wytycznymi 
ZG ZM P niektóre jednak nadal powtarzają stare błędy..

rzeczy w dużym stopniu ponosi 
Zarząd Dzielnicowy ZM P War- 
szawa-Grochów. który nie po
maga I nic kontroluje praey Za-

...W Zakładach Wytwórczych 
Urządzeń Telefonicznych T-2 im 
Kom uny Paryskiej aktyw iści 
organizacji przeprowadzają roz
mowy z członkami załogi, t łu 
macząc zadania i ważność szko
lenia ideologicznego. W roku 
bieżącym prawie wszyscy człon
kow ie ZM P i w ie le młodzieży 
niezorganizowanej w Zakładach 
— uczestniczyć będzie w  zaję
ciach zespołów. Propagandziści 
przeszkoleni są w  ośrodku szko
leniowym . Znaczną część pro
pagandzistów stanowią członko
wie ZM P i kandydaci PZF>R 
Aby zajęcia były interesujące 
i zrozunra łe, p lanuje się w yko
rzystanie film ów , lite ra tu ry  pię
knej.

...Dobrze również przebiegają 
przygotowania do szkolenia w 
Warszawskich Zakładach Prze
mysłu Odzieżowego im. Obroń
ców Warszawy, Szkolenie obej
mie ZM P-owców i młodzież me- 
zorganizowaną. 85 proc. propa
gandzistów to członkowie i kan
dydaci P artii. Wśród propagan
dzistów jest w ie lu przodowni
ków nagrodzonych Srebrną Od
znaką Przodownika Pracy, Każ
dy z nich ma zadowalające 
przygotowanie ogólne.

...W Warszawskich Zakładach 
Przemyślu Gumowego sprawa 
przygotowań do masowego szko
lenia politycznego jest zanied
bana. Nie prowadzi się wśród 
młodzieży ag itacji i pracy 
uśw iadam iającej. Nie zajęto si? 
sprawą doboru propagandzistów 
którzy po tra filib y  prowadzić 
pracę wychowawczą wśród m ło
dzieży.

Odpowiedzialność za ten stan

rządu Zakładowego ZM P w 
WZPG.

K. KRAUSS

Więce] troski o dobór 
pr3pap!icł*;s'ów 

w woj. kaszaiińskini
Planując masowe szkolenie 

polityczne Zarząd W ojewódzki 
ZM P w Koszalinie w dużvm 
stopniu korzysta z porr.oey Ko
m itetu W ojewódzkiego PZPR 
Uwidacznia się to szczególnie 
przy organizowaniu ośrodków 
szkoleniowych dla propagandzi
stów'. K om ite ty  Powiatowe 
PZPR pomagają również Za
rządom Pow iatowym  ZM P *.v do
borze propagandzistów.

Zarządy Powiatowe ZM P nie 
zadają sobie jednak zbvt wiele 
trudu w doborze propagandzi
stów, me zwracają dostatecznej 
uwagi na przygotowanie ogólne 
kandydatów oraz na ich w ia
domości polityczne.

Trzeba, aby Zarządy Powiato
we w woj. koszalińskim  na
tychmiast przeanalizowały is t
niejący stan rzeczy i wzięły się 
energiczniej do przygotow ana 
nowego roku szkoleniowego 
Niewłaściwe przygotowanie ma
sowego szkolenia politycznegt 
prowadzi bowiem do osłabienia 
pracy wychowawczej, która jest 
podstawowym zadaniem naszej 
oiganizacji.

JOZEF TO M A LA

N o w e  © k o z y
egzotycznych zwierząt 

w ogrodzie Zoologicznym
w W a rs ie  w ie

W ostatnim  czasie powiększy! 
się stan zwierząt Ogrodu Zoolo
gicznego w Warszawie. M. in. 
urodził się w Ogrodzie pierwszy 
w kra ju  rzadki i ciekawy okaz 
zwierzęcia tzw. „osłomuła", w y
wodzącego si? ze skrzyżowania 
konia islandzkiego z oślicą Jest 
on podobny do dzikiego osła, 
tzw. „ku lana azjatyckiego“ .

Poza tym  w najbliższych 
miesiącach, przysłane zostaną do 
Warszawy olbrzymi żółw z 
wysp Galapagos oraz zebra.

Pomyślnie przebiega również 
okres ak lim atyzac ji pup ilk i pu
bliczność szympansicy „Zuzy“, 
która cieszy się dobrym zdro
wiem, przyzwyczaiła się do no
wej kuchni i z apetytem zajada 
kra jow e owoce.

Przodująca młodzież łódzkich fabryk 
otrzymała proporce przechodnie ZG Z^sP

M łodzież łódzka ak tyw n ie  u- 
czestniczyła w w ykonyw aniu  za
dań p rodukcyjnych w  drugim  
kw a rta le  br. Zetempowcy po tra 
f i l i  zm ienić zły s ty l pracy w 
w ielu organizacjach, prowadzić 
Szerszą niż dotąd pracę po litycz
ną. W w yn iku  tego. w-szeregu 
zakładach wzrosła poważnie wv 
dajność pracy, wzmogła się w a l
ka z brakoróbstwem . Szczegól
nie w yróżn iły  się pod tym  wzglę 
dem brygady dziew iarskie Be- 
mego i Bończaka z ZPDz im. 
Glażewskiego. W Kombinacie hn. 
Stalina i ZPDz. im. Rycbiińskie- 
go z in ic ja ty w y  młodzieży prze
szkolono w ostatnim  okresie 490 
tkaczek metodą Czutkicha, 214 
metodą inż. Kowalowa. Poważ
nie zwiększyła wykonawstwo 
planów produkcyjnych o lb rzy
mia fala zobowiązań, ja k im i 
młodzież pow ita ło Festiwal i 
dzień 22 lipca. T y lk o  w zakła
dzie „B" Kom binatu  ¡m. J. 
Stalina oraz w W i-fa-m le, rea li
zując 423 zobowiązania in d y w i
dualne i  zespołowe m łodzi chłop 
cy i dziewczęta w yprodukow a li 
ponad p lan tow a ry  o łącznej

wartości ponad 54 tysiące z! 
Ogółem w łódzkich zakładacn 
pracy m łodzież zrealizowała 
13 737 zobowiązań, k tó re  daiy 
naszemu k ra jo w i w iele metrów 
ponadplanowo w yprodukow a
nych tkan in .

Na przodujące miejsce w  prze 
myślę bawełnianym  wysunęli 
się w I I  kw arta le  m łodzi człon
kow ie załogi ZPB im. J. M ar
chlewskiego. Proporzec ZG 
ZM P dia załogi wręczono przo
downicy pracy Wiesławie Kas
przyk.

Najlepsi w  branży w e łnianej 
okazali się m łodzi członkowie 
załogi ŁZPW . Proporzec ZG 
ZM P wręczono M arii Gebier, 
k tó re j brygada już  po raz trze
ci w ydatn ie  przyczyniła się do 
zdobycia sztandaru przez zakład

W przemyśle m etalowym  pro
porzec przechodni otrzym ała m.ło 
dzież ZW ANN — A -U , dzie
w iarsk im  — ZPDz im, Głażew- 
skiego. odzieżowym — ZPO lin. 
dr Więckowskiego.

Korespondent 
M IEC ZYSŁA W  K O ZAK  

Łódź

R A I )  i  O
na dz ień  13 w rze śn ia  1953 r.

(S O B O TA )

Program I — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia : 6.05, 15.25.

W ia do m o śc i: 5.05, 6.00, 7.00,

7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00,

5.:o A u d . d la  w si, 5.20 K o n 
ce rt p o ra n n y —g i a O rk . Rózgi 
S zczecińsk ie ) PR p. d. W ł. G ó
rzyń sk ie g o , S.10 M u z y k a  po
ranna , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a 
len d a rz  R a d io w y , 8.00 M u zyka  
poranna , 0.00 A u d . d la  k l.  V II ,  
9.25 K o n c e r t S o lis tów , 9.5C 
P rze rw a , 10 55 A u d . día k l.  l i i  
— IV , i i .1 j  M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 
12.15 „N a  sw o js k ą  n u tę “  — gra 
Zesp. T . W eso łow sk iego , 12.45 
A u a . d la  wsa, 13.oa K o n c e rt 
ro z ry w k o w y  w W yk. O rk . Roz
g łośn i B y d g o s k ie j p. d. A rn o l
da R ezle ra  i  W a le ria na  Pa
w ło w s k ie g o , 13.40 U tw o ry  fo r 
te p ia n o w e  A lo e n iza  w  w y k . T. 
W itu sk ieg o , 13.55 P rze rw a , 15.36 
A u d . d ia  d z iec i, 16.10 U tw o ry  
sk rz y p c o w e  w  w y k . Leon ida  
K o  gana, 16.25 P o lsk ie  p ieśn i lu 
dow e w  o p ra ć  E. B u reg o  w y k . 
L u d o w a  K a p c ia  i Zesp. W o
k a ln y  R ózgi. W arsz. PR  p. d. 
S. N a w ro ta , 16.45 P ieśn i Faure- 
go w  w y k . L id i i  S k o w ro n , 17.05 
„M e c h a n ic z n y  p a ją k “  — pog. 
inż . B. M ączew sk iego  z c y k lu :  
„M a s z y n y  i m y “ , 17.15 „ S łu 
chacze p iszą“  — aud. B iu ra  
S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t ro z ry w 
k o w y  w w y k . M a łe j O rk . Roz
g łośn i Ś lą s k ie j PR p . d. J. 
L ie rsza , 18.00 M ik ro fo n e m  po 
k ra ju , 18.15 P o p o łu d n io w y  k o n 
c e rt p op a l., w  p ro g r .: Rossin i, 
M o za rt, S c h u b e rt, 13.45 Rep. p t 
„N o w e  u n iw e rs y te ty “ , 19.05 „N a  
m u z y c z n e j f a l i “ , 19.35 „K o re s 
pondenc i s p o r to w i donoszą” , 
19.45 A ud . d la  w s i. 20.28 W iad  
sp o rto w e , 20.45 G ra  O rk . Tane
czna PR p. d. J C a jm e ra , 21.25 
W iersze Pau la  E lu a rd 'a , 21.45 
K o n c e rt K ra k . O rk  PR p d 
J. G e rta . 22.25 M u z y k a  d la  
w szys tk ich .

P o lsk ie  R ad io  zastrzega so

b ie  m o ż liw o ś ć  zm ian  w  p ro 

g ram ie .

Siadem naszych interwencji

Ü stosunku wieluńskiego Zarządu Powiatowego ZMP
do listów  młodzieży

Młodzież naszego k ra ju  prag
nąc iak na jlep ie j przyczynić sie 
do zwalczania tego. co jest u nas 
Jeszcze złe, co ham uje nasz roz
wój — pisze sporo lis tów  do 
redakcji gazet i czasopism, do 
instancji zetempowskich. p ię tnu
jąc b rak i i niedociągnięcia.

M łodzi ludzie piszą o dostrze
żonych brakach w pracy orga
nizacji zetempowskich. o pano
szącej się jeszcze często b iu ro 
k rac ji w aparacie ZMP. podaja 
n ie jednokro tn ie  konkretne wnio. 
ski jak usunąć niedociągnięcia 
1 polepszyć pracę. Piszą oni ró w 
nież o cennych doświadczeniach 
i  osiągnięciach w pracy swoic.ń 
zakładów i -brygad, o doświad
czeniach w pracy organizacji 1 
kó ł zetempowskich.

Wierząc, że instancja zetem- 
powska lub  redakcja, załatw ia 
ich bolączki, piszą także o róż-

Tow. M ieczysław Jabłoński 
mieszka w  W ieluniu. W jesieni 
ub. r. pow rócił z wojska po od
byciu służby. Z zawodu jest k i-  
nomechanikiem. W W ieluniu 
jednak jest ty lk o  jedno k ino  
Nie mając wolnego etatu, k ie 
row n ic tw o kina nie mogło za
trudn ić  tow. Jabłońskiego,

W lu tym  br. tow. Jabłoński 
zw róc ił się lis tow nie do redak
c ji. prosząc o spowodowanie u- 
dzielenia mu pomocy w  uzys
kan iu  pracy w  inne j m iejsco
wości, gdzie m ógłby mieszkać 
z rodziną, będącą na jego u trzy 
m aniu. Treść jego lis tu  przeka
zaliśm y w marcu br. przewod
niczącemu ZP ZM P w Wieluniu 
Iow. Stefańskiemu, prosząc o 
udzielenie pomocy tow . Jabłoń
skiemu.

L is t nasz — ja k  zresztą wszy-

nych osobistych sprawach, p ro
sząc o pomoc j radę.

L is ty  te świadczą o głębokim 
zaufaniu młodzieży do organ i
zacji i nakłada.)» na nasze in 
stancje obowiązek sumiennego 
uczciwego stosunku do nich 
wnikliwego ich analizowania 
szukania źródeł sygnalizowa
nych braków i niedomagań.

Sumienne i w n ik liw e  reego- 
wanie na k ry ty k ę  zawartą w 
listach, uczciwe załatw ianie bo
lączek młodzieży, podnosi, m ię
dzy innym i au to ry te t naszej o r
ganizacji.

N ie wszystkie jednak ins tan 
cje ZM P rozum ieją polityczne 
znaczenie lis tów  Są jeszcze ta 
kie zarządv powiatowe i w o je
wódzkie. które  w sposób b iu ro 
kratyczny. fo rm a lny załatw ia je 
sprawy, z ja k im i zwraca się do 
nich młodzież.

stkle inne — zawędrował dó
zielonej „teczki skarg i zażaleń“ 
iaką prowadzi się w wieluńs-kim 
ZP, a potem wraz z nią do b iu r
ka przewodniczącego. Dopiero 
po dwóch miesiącach tow  Ste
fański przypom nia ł sobie, że w 
teczce leży h ieza łatw iony lis t ze 
„Sztandaru M łodych“  i że trze
ba będzie dać redakc ji Odpo
wiedź.

Rzeczywiście, w kró tce  do re 
dakc ji nadeszła odpowiedź 
Treść je j przytaczamy w  cało
ści:

„W odpowiedzi na pismo Wa
sze, odnośnie udzielenia pomocy 
w otrzymaniu praey kol. Mieczy
sławowi Jabłońskiemu, Zarząd 
Powiatowy ZM P wyjaśnia, że 
w/w do tej pory nic zgłosił się 
w ZP ZM P, pomimo i ł  mieszka 
w Wieluniu. Dlatego też pomory

w /w  nie Jesteśmy w stanie u- 
dzielić“.

„W yjaśn ien ie“  podpisał prze
wodniczący ZP ZM P w W ie lu
niu — Tadeusz Stefański.

Jasna stała się „ta jem nica 
m ilczenia" Zarządu Powiatowe
go. k tó ry  przez dwa miesiące nie 
odpowiadał na in terw encje re
dakc ji: przewodniczący po pro-

Nie pierwsze podobnej treści 
wyjaśnien ie“  wyszło spod pióra 

przewodniczącego ZP w W ie lu 
niu W podobnie form alny spo
sób ZP odpowiedział na list 
chłopca z gm Galewice, kt.órv 
skarżył sie na złą pracę koła 
ZM P O dpowiadając na ten list 
ZP nie postarał się znaleźć 
Przyczyn złej pracy tego koła 
nie postarał się pomóc zetem- 
powcom w z likw idow an iu  ich 
trudności, A ezv tv lk o  to jedno 
koło na terenie w ieluńskiego po
w iatu pracuje źle? Czy ty lk o  to 
koło borykało się z poważnymi 
trudnościam i? Chyba nie. Nale
żałoby wiec poszukać głębszych 
przyczyn złej praey organizacji 
w powiecie (n iew ą tp liw ie  poważ 
na ich część tk w i w s ty lu  pracy 
ZP, w s ty lu  pracy Prezydium) i 
zabrać się do ich l ik w id a c ji O 
tym  jednak nie pomyśleli towa
rzysze z, W ielunia.

N ic więc dziwnego, źe do Za
rządu Powiatowego* ZM P w 
W ie lun iu  napływa bardzo maki 
ilość lis tów  od młodzieży. W 
ciągu np. ostatnich trzech m ie
sięcy (od maja do końca lipca 
br.) Zarząd Pow ia towy o trzy 
m ał ty lk o  dwa tak ie  lis ty.

M łodzież w o li zwracać się ze 
swoim i troskam i, bolączkami o- 
raz k ry tycznym i uwagam i na 
temat pracy organizacji do wyż
szych ins tanc ji lub do redakcji

stu czekał na to, aż tow. Ja
błoński. którego l i s t , przesłaliś
my z prośbą o załatw ienie, sam 
zgłosi się w ZP. Ponieważ jed
nak nie przyszedł — tow  Ste
fański uważał sprawę za załat
wioną. A trzeba było przecież 
spróbować samemu nawiązać 
kon tak t z tow Jabłońskim  i po
móc mu w jego trudnościach.

ponieważ „w ZP 1 tak ni# *a-
la tw ią “ .

N iew ą tp liw ie  u źródeł tego
formalnego, biurokratycznego, 
bezdusznego stosunku do lis tów  
młodzieży w w ie luńskim  ZP le
ży brak zrozumienia ro li lis tów  
oraz krytycznych uwag zmie
rzających do polepszenia pracy 
organizac ji Świadczy to o braku 
zaufania ze strony ZP do m ło
dzieży. k tó re j droga jest spra- 

,wa naszej pracy A przecież ty l 
ko w tedy organizacja zetem- 
powska będzie mogła spełnić 
najeżycie swoje zadanie wycho
wania m łodych ludzi na świado
mych budowniczych ustro ju so
cjalistycznego. k iedy ci młodzi 
ludzie będą da rzy li ją  pełnym 
zaufaniem T y lko  wtedy powia
towa organizacja ZM P w  W ie
lun iu  należycie spełni swoje za
danie, k ’edy młodzież pow. wie
luńskiego zm ieni swoje zdanie 
n towarzyszach z ZP, k iedy 
przekona się, że można do nich 
zwracać sie ze wszystkim i spra
wam i i że te sprawy będą na
leżycie załatwione.

I to. towarzysze z ZP w  W ie
lun iu . trzeba zrozumieć. Nie ro 
zumiejąc bowiem  tego. nie speł
niacie swojej ro li k ie row n ików  
i wychowawców młodzieży.

Trzeba rów nież częściej oma
wiać skarg i młodzieży na posie-i 
dzeniach Prezydium  ZP. O d '

chwili bowiem rozpoczęcia pra
cy przez przewodniczącego tow. 
Stefańskiego (tzn. przez blisko 
rok) Prezydium ZP nie oce
niało załatwienia skarg i zażaleń 
na żadnym ze swych posiedzeń, 
a członkowie Prezydium nie o- 
ncntowali się obecnie jak często 
i z jakim i sprawami zwraca się 
młodzież do ZP. Jakże więc nie 
znając tych spraw można k ie ro 
wać pracą organizacji pow iato
wej?

PosJ adresem 
Zarządu Woj. ZMP 

w Łodzi
Na koniec w a rto  poświęcić 

jeszcze k ijka  stów Zarządowi 
W ojewódzkiem u ZM P w Łodzi, 
k tó ry  — rzecz jasna — ponosi 
odpowiedzialność za stan, ja k i 
w y tw o rzy ł się w  Zarządzie Po
w ia tow ym  ZM P ' w  W ieluniu. 
Jak nas po inform ował przewod
niczący ZP — kontrola Z\V nad 
załatwianiem skarg i zażaleń o- 
granieza się jedynie do... zbiera
nia miesięcznych i kwartalnych 
zestawień statystycznych odnoś
nie ilości załatwionych przez ZP 
skarg.

A przecież w ykonyw ani«  u- 
chw ały Sekretaria tu ZG w spra
w ie załatw iania skarg i zażaleń 
młodzieży w inno być kon tro lo 
wane tek zresztą, ja k  w ykony
wanie każdej Inne j uchw ały i  
każdego innego polecenia, syste
m atycznie i rzetelnie.

Prosimy towarzyszy z k ie row 
nictw a Zarządu W ojewódzkiego 
ZM P w  Łodzi, aby w większym 
niż dotychczas stopniu pomogli 
Zarządow i Pow iatowem u w  
W ie lun iu  zrozumieć sens 1 zna
czenie lis tów  1 skarg od m ło
dzieży.

JERZY KRASZEW SKI

Sprawa Mieczysława Jabłońskiego

Nie po raz pierwszy



P rz e c iw  re ż im o w i A den« n e r « rzyjaźń z ZSRR Î # S»sfa Biura
p k o jo w ?  tra k ta t z suwerennymi Mieracami najważniejszym czynnikiem sukcesów

B E R L IN . W  warsztatach ko
le jow ych  w  Tem pelhotie, w se
ktorze am erykańskim  Berlina 
odbył się wiec, w  k tó rym  wzię
ło  udział przeszło tysiąc kole ja- 
r óv i urzędn ików  kole jowych.

Na wiecu przem aw iał sekre
tarz zarządu N iem ieckie j Socja
lis tyczne j P a rtii Jedności- w ie l
kiego Bdrlina, Bruno Baum. 
P odkreś lił on o lbrzym ie znaczę- j 
n ic  osta tn ie j noty radz ieck ie j w  i 
spraw ie  Niemiec i w yn ików  ro -i 
kowań między delegacją rządo-ł 
\vą NRD a rządem ZSRR dla I 
w a lk i narodu niem ieckiego o* 
przyw rócen ie jedności N iem iec! 
i  o zawarcie tra k ta tu  pokojowe-! 
go z Niemcami.

Następnie B runo Baum om ó- 
w i l  w y n ik i wyborów  do Bundę- i 
st.aau zachodnio - n iem ieckiego.!. 
P odkreślił on, że m iiita ry ś c i i i

Wiec kolejarzy w Seriimie
t -odwetowcy z Bonn zdoła li prze

forsować w ybór reakcyjnego 
Bundestagu przede wszystkim  
dlatego, że niem iecka klasa ro - 
boyaicza nie była zjednoczona 

IM owca opisał te rro r rozpętany 
podczas w yborów  przez zachod- 
nio - n iem ieckich m ilita rys tó w  i 
-faszystów vv stosunku do demo
kra tów  i pa trio tów  niem ieckich 
oraz podkreślił, ze krew  p rze la -! 
na w  w yn iku  tego te -ro ru  po
w inna być dla wszystkich r o - i  
bo tn ików  niem ieckich sygnałem i 
do podjęcia wspólnej w a lk i prze-i 
Ci\\ i\o podżegaczom wojennym , i

Jeśli robotnicy socjaliści i ko
muniści oraz bezpartyjni — o- i 
świadczył Baum — zjednoczą ! 
się i podejmą wspólną walkę 1 o 
wszystkie zamachy reakcji zo- 
staną udaremione.

Uczestnicy w iecu u c h w a li l i !

odezwę do robo tn ików  B erlina ! 
zachodniego.

— W yn ik i, wyborów  cło B un
destagu — stw ierdza odezwa 
dowodzą, że faszyzm i reakcja 
znów podnoszą głowę w N iem 
czech zachodnich oraz. że naro
dowi niem ieckiem u zagraża 
znów niebezpieczeństwo w o jny 
Taki w yn ik  wyborów  stał się 
m ożliw y ty lk o  wskutek braku 
jedności działania klasy robot
niczej.

na rod  u ko  reańsk i ego
Fr7.emótvienie Kim Ir  Sena w  M oskw ie

Przewodniczący [munistyczńe.i P a rtii Zw iązku Ra-1 
:'ów Koreańskie j i dzieckiego, mających na celu do-i

M O SKW A.
| Rady M in is tr 
R epublik i Ludowo - Demokra 

| tycznej K im  Ir  Sen w yg łos ił na 
dworcu po przybyciu do Mo
skwy następujące przemówie- 

! nie:

Uczestnicy wiecu podkreślają 
w sw ej odezwie, że wszyscy ro
botnicy Berlina zachodniego 
pow inn i się zjednoczyć w  walce
0 przyw rócenie jedności Niemiec
1 o utrzym anie pokoju. T y lko  
jedność działania klasy rob o tn i
czej może udarem nić odrodzenie 
się faszyzmu i zapobiec wojnie.

Oświadczenie kierownictwa Związku Ni
D P D T  TV  -rr • C.B E R LIN . — K ie ro w n ic tw o  

Zw iązku N iem ców walczących o 
jedność, pokój i wolność, opu
b likow a ło  oświadczenie, w zyw a
jąc 10 m ilionów  obyw a te li za
chodnio - n iem ieckich. którzy 
głosowali przeciwko Adenauero- 
w i do wzmożenia w a lk i o pokój, 
o  zjednoczenie dem okratycznych 
s il narodu niemieckiego.- do w a ł
k i przeciwko układom  z Bonn i 
Paryża.

Naw iązując do w arunków , w 
ja k ich  odbyw ały się wybory. j 
k ie row n ic tw o  Zw iązku Niemców 
oświadcza: „Zw iązek N iem ców: 
m ia ł mało m ożliwości dociera-1 
nia do wyborców, aby wszędzie 
w yjaśniać sprawę przyszłości j 
Niemiec. Ponadto prow adzono! 
niesłychaną kam panię oszczerstw ! 
przeciwko pa rtiom  i działaczom } 
po litycznym  — zwolennikom  po-i

erncow
rozum ienia; specjalnie zo rgan i-j 
zowane grupy bo iów karzy te r
roryzow ały zbbrania przedw y
borcze. a władze czyn iły  n ies ły-1 
chane przeszkody ag itac ji w y -i 
borczej p a rtii dem okratycznych, i 
Należy rów nież podkreślić  abso- j 
lu tn ie  n iedem okra tyczny charak- [ 
te r o rdynac ji wyborczej, która) 
przy pomocy k lauzu li 
procentowej anulow a ła głosy 
oddane na rzecz p a rtii pragną
cych porozum ienia.

_ W obecnym niebezpiecznym 
okresie, k tó ry  można porównać 
jedyn ie  z 1933 rok iem  — s tw ie r
dza Oświadczenie — narodow i 
naszemu szczególnie potrzebny 
jest Zw iązek Niemców. Od ma
ja.. tzn. od c h w ili u tworzen ia 
Zw iązku Niem ców, do naszych 
szeregów w stąp ili ludzie gotow i 
do w a lk i, ludzie, k tó rzy  , nawet

w  tych n ie w ą tp liw ie  ciężkich 
dniach zdecydowanie b ro n ili 
program u, zgodnego z interesem 
narodu.

Zw iązek Radziecki — s tw ie r
dza dale j oświadczenie — w 
swej osta tn ie j nocie zapropono
w a ł w ie lk im  m ocarstwom  osiąg
nięcie porozumienia w sprawie 

pięcio- j tra k ta tu  pokojowego z n iezaw i
słym i suw erennym i Niemcami. 
T ra k ta t tak i nie Wiązałby na
szego narodu żadnymi sojuszami 
w o jskow ym i i oddałby w  jego 
w łasne ręce in ic ja tyw ę  zjedno
czenia. Propozycja ta cieszy się 
coraz w iększym poparciem lu d 
ności, k tóra pragnie pokoju. Na
wet m ocarstwa zachodnie nie 
zdoła ją długo pozostawać głuche 
na to żądanie jeże li m y sam; 
będziemy gotow i w ystąp ić w  
jego obronie.

Nawe machinacje USA w sprawie wymiany jeńców w Korei

- chin- 
repa-

P E K IN . Korespondent agencji 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu:

9 bm. na posiedzeniu W ojsko
w e j K om is ji Rozejm owej Am e
rykan ie  przedłożyli wvkaz 3.100 
jeńców am erykańskich, którzv 
rzekomo „n ie  zostali zwróceni“  
prze?, stronę koreańsko-chińską.

S fabrykow anie tego wykazu 
ma na celu odwrócenie uwagi 
św iatow ej op in ii publicznej od 
fak tu , że Am erykan ie  za trzy
m u ją  w  dalszym ciągu dużą 
ilość jeńców koreańsko 
skich, domagających się 
triac.ji.

Sekretarz Stanu USA John 
Foster Dulles ośw iadczył 7 
września na konferencji praso
w e j w  Denver: „N ic  m i nie w ia 
domo. o ja k im ko lw ie k  fakcie 
zatrzym ania jeńców am erykań
skich przez kom unistów “ . 
Oświadczenie to  dowodzi, że 
w ykaz am erykański jest na j
zw ykle jszym  fa lsyfika tem .

W  rzeczywistości, w łaśnie 
A m erykan ie  z łam ali swe przy
rzeczenie dokonania repa triac ji

HUMOR ZAGRANICZNY

wszystkich bez w y ją tk u  jeńców, 
którzy domagają się pow rotu do 
ojczyzny, w łaśnie on i wciąż jesz
cze za trzym ują  dużą liczbę je ń 
ców koreańskich i chińskich. Po 
oświadczeniu m in is tra  spraw 
wojskow ych USA Stevensa, że 
Am erykan ie  za trzym u ją  250 jeń
ców ch ińsk ich  jako  zak ładn i
ków, strona am erykańska zw ró
ciła ty lk o  138 jeńców  — ch iń 
skich ochotn ików  ludowych. Tak 
więc A m erykan ie  wciąż jeszcze 
za trzym u ją  conajm miej 112 je ń 
ców ch ińsk ich , k tó rzy  domagają 
się repa triac ji. Ze sprawdzonych 
danych w yn ika , że dotychczas 
nie repa triow ano 220 jeńców  — 
żołnierzy K oreańskie j A rm ii 
Ludowej. W ykaz tych jeńców 
został już przekazany A m eryka
nom przez - stronę koreańsko- 
chińską.

Korespondent agencji U n ited 
Press doniósł 5 września z Fu- 
zanu, że w  dn iu ty m  w yp łyną ł 
z portu w  Fuzanie statek z je ń 
cami koreańskim i. W doniesie
niu  swym  koresipondent s tw ie r
dził, że „ je ń cy  ci przybędą do 
punktu repatriacy jnego w Pan- 
m undżonie n ie  wcześniej niż 
wieczorem 6 w rześnia“ . Jednak
że A m erykan ie  — ja k  w iadom o 

- zakończyli repatriac ję  jeńców 
dnia 6 września. Gdzie więc po
działa się ta grupa jeńców ko
reańskich i ch ińskich? Dlaczego 
strona am erykańska nie repa- 
tro w a ła  ich dotychczas? W ielu 
jeńców koreańskich i chińskich, 
którzy po w róc ili z n iew o li n ie

jednokro tn ie  potw ierdzało fakt. 
że A m erykan ie  i lisynm anowcy 
do osta tn ie j c h w ili us iłow ali 
przy użyciu granatów  chemicz
nych. bagnetów i innych 
środków — zmusić jeńców do 
zrezygnowania z prawa powro
tu do ojczyzny. W szystko to 
niezbicie dowodzi, że A m c n - 
kanie us iłu ją  nadal zatrzymać 
przemocą jeńców koreańskich 
i chińskich.

O bserwatorzy w  Kaesongu 
wskazują, żc inną przyczyną 
s fabrykow ania wspomnianego 
wykazu rzekomo „n ie  zwróco
nych" jeńców  am erykańskich, 
jest dążenie do ukryc ia  fak tu  
iż. A m erykan ie  nic podejm ują 
żadnych w ys iłków  w celu zw ró
cenia przeszło 27 tys. jeńców 
strony koreańsko - ch ińsk ie j za
trzym anych przemocą przez 
k lik ę  lisynm anowską... A m ery
kanie nie podję li dotychczas 
żadnych kroków , k tóre św iad
czy łyby o chęci zwrócenia tvch 
jeńców.

P E K IN . Agencja Nowych 
C h in  donosi z Kaesongu-

Na pos;ed 'cn iu  w o jskow ej ko
m is ji roze jm ow ej dnia 10 bm 
poruszono sprawę napaśli w 
Taegu żołnierza am erykańskiego 
na członka neu tra lne j grupy 
obserwacyjnej, szwedzkiego ka
pitana Larssona.

Drodzy Towarzysze! 
P rzybyw ając do M oskw y ~  

stolicy w ie lk iego Zw iązku Ra
dzieckiego ostoi pokoju i bez
pieczeństwa narodów, wszystkich 
k ra jów , w im ien iu  delegacji 
rządowej Koreańskie j Republi
k i Ludowo - Dem okratycznej z 
uczuciem głębokie j, bezgranicz
nej wdzięczności gorąco w itam  

J Was. wszystkich mieszkańców 
| M oskw y i cały naród w ie lk iego 
(Z w iązku  Radzieckiego.,

B ra tn i naród radziecki nie 
| ty lk o  w yzw o li! naród koreański 
| z w ie lo le tn iego kolonialnego 
j ucisku im peria lizm u japońsk.e- 
| go, lecz również udzielał nasze- 
| mu narodowi w sze lk ie j bez i n te- 
| resownej pomocy w dziele budo- 
| wy wolnego i sz.częśliwego życia. 
j,W ciężkim  okresie trw a jące j 
I trzy lata w o jny wyzwoleńczej 
! narodu koreańskiego przeciwko 
j in te rw entom  am erykańskim  i 
|ic h  pachołkom — klice L i , Syn 
j Mana naród radziecki stojący i 
: na czele m iłu jących, pokój naro- 
| d<>«’ całego świata. udziela!
; ogrom nej pomocy i poparcia na- | 
( rodow i koreańskiemu, zagrzewał 
I go do w a lk i o wolność i nieza- 
j wisłość, o osiągnięcie zwycię- | 
stwa.

Dlatego też naród nasz w  peł- j 
n i uśw iadam ia . sobie, że przy
jaźń i solidarność z narodem 
w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego 
była i jest jednym  z na jw ażn ie j
szych ’  czynn ików  wszystkich 
zwycięstw  narodu koreańskiego.

Naród nasz gorąco w ita  wspa
niałe osiągnięcia narodu radziec
kiego w dziele rea lizac ji gigan
tycznych zadań budowy komu- 
n iv.mu w’ Waszym k ra ju  pod k ie
row n ic tw em  ok ry te j chwałą Ko-

| bro i szczęście ludzkości, ut.rwa- I 
! lenie pokoju na całym  świecie. J 
¡N aród nasz życzy . narodowi ra - j 
dzieckiem u dalszych sukcesów.

Delegacja rządowa Koreań- j 
skie j R epub lik i Ludowo - De-1 
m okra tycznej przybyła do M o-i 
skwy. aby przekazać w y rdzy ser- 1 
decznej wdzięczności całego na-) 
rodu koreańskiego rządowi ra- j 
dzieckiem u za jego decyzję prze- ) 
znaczenia jednego m ilia rda  rub
li na udzielenie pomocy narodo
w i koreańskiem u w celu szyb
szej odbudowy i rozw oju znisz
czonej przez, wo jnę gospodarki 
narodowej. Delegacja rządowa 
Koreańskie j R epublik i Ludowo- 
Dem okratycznej przybyła , aby 
omówić również sprawę dalsze
go rozszerzenia i umocnienia 
współpracy ekonomicznej i k u l
tu ra lne j między Koreańską Re
pub liką  Ludowo - Dem okratycz
ną a w ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim .

Światowej Basly Pokoju
W IED EŃ. Pod przew odni

ctwem  prof. Fryderyka Joliot-
Curie rozpoczęła się w  W iedniu 
sesja B iura Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju.

W pracach sesji b iorą m. in. 
udzia ł: John Bernal (Anglia). 
Eugenia Cotton i G ilbe rt de 
C ham brun (Francja), E m ilio  
Sereni i R iccardo Lom bard! 
(W łochy). M iko ła j T ichonow  i 
I lia  Erenburg (ZSRR) prof, Le
opold In fe ld  (Polska) oraz w ie- 

| k i innych aktyw nych bo jow n i- 
I ków  o pokój.

S z t a n d a r
m ł o d y c h

I I I  Centralna Snartnhiadn H SI

Wzrost pr?a??R*»€zcśsi
wśród młodzieży w I5SA

Da! sze rekordy LZS w ostatnim dniu 
mistrzostw lekkoatletycznych wsi

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
C z w a rte k  b y  1 o s ta tn im  d n ie m  m is trz o s tw  w si w le k k o a tle ty c e  roze

g ra n y c h  na (U  C e n tra ln e j Spartakiad :«  e w Szczecin ie : IV d n iu  !y>n 
o d b y ło  się 15 k o n k u re n c ji ,  w  ty m  Jedna n ie  o b ję ta  p ro g ra m e m  m is
trz o s tw , a m ia n o w ic ie  rz u t m io te m .

Jestem głęboko przekonany, że 
przybycie koreańskiej delegacji 
rządowej do M oskwy stanowić 
będzie w k ład  w sprawę dalszego 
umocnienia bra terskich przyjaz
nych stosunków między Koreań- 

( ską R epubliką Ludowo - Demo
kratyczną a Zw iązkiem  Socja ii- 

( stycznych Republik Radzieckich, 
i w sprawę jak najszybszej orlbu- 
| dowy i rozw oju zniszczonej go
spodarki narodowej i dalszego 
umocnienia ustro ju  ludowo - de- 

I m okratycznego w naszej Repu- 
J biice oraz w  sprawę osiągnięcia 
pokojowego .zjednoczenia na
szej ojczyzny i u trw a len ia  poko
ju  i bezpieczeństwa w  A z ji.

Niech żyje niewzruszona przy
jaźń i solidarność m iędzy w ie l
k im  narodem radzieckim  a na
rodem koreańskim !

Niech żyje w ie lk i Zw iązek Ra
dziecki — niezłomna ostoja po
ko ju  i bezpieczeństwa ra  całym 
świecie!

NOW Y JORK. W przem ówie
niu, wygłoszonym w F ila d e lfii 
na zebraniu ¡.Narodowej L ig i 
M ie jsk ie j“  m in is te r ośw iaty ' i 
zdrow ia USA, pani Hobby 
s tw ie rdz iła , że w roku bieżącym 
przed sądem dla n ie le tn ich od
powiadać będzie za popełnione 
przestępstwa około 350 ' tysięcy 
chłopców i dziewcząt am erykań
skich w w ieku 8— 15 iat. W 
okresie między 1948 r. a 1951 r . 
liczba nie le tn ich przestępców w 
USA wzrosła o 1 1 proc. Dane 
za lata 1951— 1952 świadczą, że 
przestępczość wśród n ie le tn ich 
w USA w  dalszym ciągu w zra
sta.

¡tar mm unarm jsnsoi nrr~/ - - .W /  .>w w w  œv [,/A „V -

u i - *

D Z IE N N IK  S Z W E D Z K I 
,. A  ET O N  B  L A D E T “  D O N Q S I...

...żc rząd  A d o na u e ra  za m ie rza  b u 
dow ać o k rę ty  w o je n n e  o raz  z a k u p ić  
pew ną  ilość  o k rę tó w  z a ijra n k a  oraz 
ze U SA z a a p ro b o w a ły  p ia n v  o d b u 
d o w y  za cho d n io  _ n ie m ie c k ie j m a 
r y n a r k i  w o je n n e j.

O P IR A C K IM  W Y C Z Y N IE ...

. . . k i ik i  k u o m in ta n g ó w s k ie j donosi 
C zechos łow acka  A g e n c ja  T e le g ra 
f ic z n a : d n ia  31 Iip ca  b r. b a n d y c i 
k u o m in ta n g o w s c y  z a trz y m a li w  po
b liż u  w y s p y  N a n ż in d a o  s ta te k  w ło 
s k i . .M a r i lu " ,  k tó r y  w ió z ł z C h in  
to w a ry  z a k u p io n e  p rzez  f i r m y  cze
ch o s ło w a ck ie . Ł a d u n e k  z n a jd u ją c y  
s-o na s ta tk u  zos ta ł p rzez  k u o m in -  
ta n g o w c ó w  s k o n f is k o w a n y .

Lepsza n iż  w  p o p rz e d n ic h  d n ia ch  
b ie żn ia  o ¡-a z znośn ie  i sza pogoda 
w p ły n ę ły  d o d a tn io  na u zyskane  
w y n ik i ,  z k tó ry c h  5 *est n ow e n n  
lC K o idam ii LZS . B a rdzo  d o b ry  re- 
z c i ia t ,  na p oz io m ie  k ra jo w y m  u- 
zy s k a ł K a b c ii is k i z W ro c ła w ia  w 
rz u c ie  m io te m  u z y s k u ją c  o d le 
g łość 46,95 m. W y n ik  ten  j . s t  s ió d 
m y m  re z u lta te m  b ieżącego sezonu 
w  k ra ju  i- s ta w ia  w y n re n io n e g o  
z a w o d n ik a  w  rzędz ie  n a jle p szych  
m io ta c z y  w Polsce. B a rdzo  dob re  
czasy u z y s k a li ró w n ie ż  za w o d n ic y  
i z a w o d n ic z k i w  b iegu  na 200 m 
M is trz e m  na ty m  d ys ta n s ie  w  kon 
k a re n c ji  m ężczyzn  zosta ł je d e n  z 
n a jle p s z y c h  ’ s p o rto w c ó w  w ie js k ic h  
ko l. L e s ic k i (P oznań), u z y s k u ją c  
d o b ry  czas 22.8 sek., b ędący za ra 
zem n o w y m  re k o rd e m  LZS . Le 
s ic k i je s t n ie  ty lk o  d o b ry m  za
w o d n ik ie m . ale i o f ia rn y m  d z ia 
łaczem  L Z S -u  O b rz y s k o  w  po w  
s z a m o tu ls k im , k tó r y  d z ię k i jeg o  
s ta ra n io m  je s t je d n y m  z n a ile p ie j 
p ra c u ją c y c h  L Z S -ó w  w  k ra ju .

W k o n k u re n c ji  k o b ie t m is t r z y 
n ią  w  b iegu  na 200 m zosta ła  
B łą s k a  (S ta lm o g ró d ) ró w n ie ż  w  >e- 
k o rd o w y m  czasie 27.6 sek. D rug a  
z a w o d n iczką , k tó ra  w  c z w a rte k  
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  L Z S  iesf 
k o l. Lange  z G dańska. Z a ię ła  ona 
p ie rw sze  m ie js c e  w  rz u c ie  d ys 
k ie m , u z y s k u ją c  o d leg łość  • 28.62 m

Ja k  ju ż  p o d a w a liś m y , na s p e c ja l
ną uwagę, za s łu g u je  w y n ik  re p re 
z e n ta n tk i w o j. b yd g o sk ie g o  S ta 
rz y ń s k ie j w  rz u c ie  oszczepem  — 
37.83 m.

S ta rz y ń s k a , z a w o d n ic z k a  L Z S  
T u c h o la -W ie ś  u p ra w ia  le k k o a t le 

c i  ro k . Z d o b y c ie  , 
¡■kiego na S p a rta - | 
w y n ik ie m  je j  su- 

S ta rz y ń s k a  jest ! 
Z M P , z k tó ry m  I

i LZS  T u c h o la -W ie  
! p ra c u je . W y n ik ic i 

:y są nie lyl»vO 
p o rto w e . D z ię k i 

l apo.ito

i śc iś le  w spó ł- 
i te j w śp ó łp ra - 
d o b ic  re z u lta ty

zetentpowcotTi
a cum  w ie js k i^ 1 

, p o w s ta ia  w  'u u ch o lt-W s i spó łc iz ie l- 
1 *i:a p ro d u k c y jn a . W a k c ji  w y ja s - 

iJ ia jące j wy^.ózosć g o s p o d a rk i ze
s p o ło w e j nad in d y w id u a ln ą  a k ty w 
ny u d z ia ł b ra ia  m . in . obecna 
ii-s t rz y m  poLsiciej w si — S ta rzyń 

ska.
j O s ta tn i re k o rd  d n ia  i m is trz o s tw  
i padt w  sz ta fe c ie  o l im p ijs k ie j .  A_u- 
j to re m  jeg o  joS t zespół Poznania« 
j k tó ry  uzysK a ł czas 3,29,6 m in .
I W p o zo s ta łych  fin a ła c h , szcze

g ó ln ie  w ko n K u re n c ja c r. m ężczyzn 
za no tow a no  ró w n ie ż  k itk a  bardzo 

| d o b ry c h  os iągn ięć . Je d n y m  z ęie~

ty k ę  d o p ie ro  ćl 
t y tu łu  m is trz ó w : 
k ła d z ie  Wsi jes t 
m ie n n e  i p ra c y , 
a k ty .w is tk ą  k o la

wszy eh b ie g ó w  n i s trz o s tw  
| d ys ta n s  800 m. w  k tó ry m  spo tkań  
| się d w a j n a jle p s i ś re dn io dys tan - 
| sow cy w ie js c y  P i oskę (m is trz  W 
j b iegu na 400 m) i Zamor.sk» 
! (m is trz  na 1.500 m ). Zw yc iężyć  
j d z ię k *  lepsze j ko ńcó w ce  Prosk© 
I w  czasie 2,0i,o m in .

B a rdzo  c ie ką  w y  p rzeb ie g  m -3* 
b ieg  na 5 tys . m , w k tó ry m  spot
k a li się czo ło w i z a w o d n ic y  w ie j
scy L iz a k  i W oźny. Z w y c ię ż y ł L i
zak, o s iąga jąc  n ie z ły  w y n ik  16, 
m in .

W p o zo s ta łych  k o n k u re n c ja c h  
/w y c ie  -„y l.: M ężczyźn i — oozczep 
Z i ¡ae/.Kow ski (K / .e /ó w )  -  .,1.34 ni. 
skok  w z w y z  M a z u r (W ro c ła w ) — 
i , 75 m . g id i ia i  J a n u s / t W , ' v ła w )-^  
67,71 in . to r  p ize sźkó d  Z a w a i.g ro - 
da (W arszaw a) 59. i m oraz W” 
sz ta fe c ie  4 \  !00 Gdań«!; - 46.2 sek.

K o b i !.V4 T o i p: Z“ -/KÓd :• B * lig a li 
(K ra l:ó v  ) -  36.3 skok  w  d a l: K ro -  
g 111 c’>‘ ,c a -»okł - ; i , m o - ’ 7*
s ż ia fc ta  4 x  10(1 (K ra k ó w )  — 36,6 
sek.

31. S Z Y K

Można brać przykład ze sportowców 
z Krakowskich Zakładów Garbarskich

—- A dlaczego ja mam być 
wobec was uprzejmy? Cóż to. 
moim przełożonym .jesteście, rzv 
co?!!!

USA wyasygnowały 400 n i!n . dolarów 
na brudną wojnę w Wietnamie

JORK. Prasa

„K ro k o d y l“

NOW Y
w  rząd USA postanowił wva- 
sygnować 300 do 100 m ili,, nów 
nnlarow na ..pomoc4' dla Fran-

w celu um ożliw ien ia

donosi, i ..kontynuowania w o jny  w  In - 
dochinach“ . W iadomość ta zo
stała potw ierdzona przez w yż
szych urzędn ików  Departam en-

R o b o tn ic y  Z a k ła d ó w  G a rb a r
s k ic h  m a ją  ju ż  na te re n ie  K ra k o 
w a  u s ta lo n ą  m a rk ę  sp o rto w ą . 
Zaw sze c h ę tn ie  g a rn ę li się do u- 
p ra w ia n ia  sp o rtu  i b y li  p e łn i za
p a łu , czego w id o m y m  p rz y k ła d e m  
b y ło  w y b u d o w a n ie  przez n ic h  w 
1346 to k u  bo iska  p iłk a rs k ie g o  w 
L u d w in o w ie . Od te j p o ry  praca 
sp o rto w a  ru s z y ła  ca ła  parą na
p rzód . W 4 la ta  p ó ź n ie j p o w s ta li' 
P1 z.y Z a k łac la c lt k o ło  spo rto w i; 
,, W łó k n ia rz .“ . O becn ie  l ic z y  ono 
600 c z ło n k ó w  i pos iada w ie le  a k 
ty w n ie  p ra c u ją c y c h  s e k c ji. N a j
ż y w o tn ie js z e  z n ich  to  s e k c je  n il-  
k i n ożn e j, p m g-p o n ga , ic k k o a tle -  
tyc z n a , s ia tk ó w k i i tu ry s ty c z n a  
P iłka -z.o  z d o b y li w  ty m  ro k u  m - 
s trz o s tw o  k la s y  C. w y g ry w a ją c  18 
sp o tka ń  i o s iąga jąc  m o n o io w ą ;i v 
d o tych czas  s to su n ek  b ra m e k  106: 10. 
tu ry ś c i w y je ż d ż a ją  często poza 
m ia s to : n ie  pozosta ją  też w  t.vk- 
s ia tk a rz e  i le k k o a tle c i.

K o ło  sp o rto w e  p rz y  K Z G  n ic  
p i z y p a d k o w o  z y s k a ło  sobie  n ra  
no na jlepszego  ko ła  fa b ryczn e g o  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a . Na o d 
b y w a ją c y c h  się re g u la rn ie  zebra- 
m ach  ko ła . w  k tó ry c h  uczes tn iczy  
też p rz e d s ta w ic ie l Z a rzą du  Z a k ła 
dow ego  Z M P , o m a w ia  s ic  b.c/.ąćc 
s p ra w y  zw iązane  z p racą  ko ła  
Z a g a d n ie n ie  sp o rtu  s ta w ia n e  jest 
te : na na radach  te c h n ic z n o  - w y 
tw ó rc z y c h . P o g ad a nk i p o lity c z n e , 
p raso  w  k i. gaze tk i śc ienne  — to 
w ła ś c iw e  m e to d y  p ra c y  ko ła . o -  
p ic k a ‘ zc s tro n y  o rg a n iz a c li p a r ty t-  
n •). d y re k c j i ,  Z M P . R ady Z a k ła 

dy O k rę g o w e j 7.S 
■ prawna, / c  ro b ó tn i-  
aią w s z e lk ie  w a n in -  
m ia  sp o rtu . Je d n y m  
jszych  c z ło n k ó w  ko .

w ie lo k ro tn y  
e w icz . N ie 
c i em  po w ie c  
ch. Z e te m - 
w i p iłk a rz e  

da ł. O 
p om a- 
b itn ie j  
z ra b ia - 
są ró w 

nież s p o r to w c y  Kossek, 
K ró l, K o p c iń s k i. D obrze  
c u ją  b ry g a d y  sp o rto w e , 
jest. na te re n ie  za k ła d u  
m łod z ieżo w a  b ryg a d a  im  
b e rg ó w , w sk ła d  k tó re j

Hanpfc,
też pra-
k tó ry c h  
13. NP-
Rosen-

w  chodzą

ta c y  Las

sportu  
n a j di

z e te m p o w cy  W ro n k a , K a rczm arz . 
S k rz ę te k , T y ra ń s k i w y ra b ia  prze
c ię tn ie  115 p roc . n o rm y .

S p o rto w c y  K Z G  p rz o d u ją  też ^  
I z d o b y w a n iu  SPO. P lan  ’ w  ro k  u 
i u b ie g ły m  w y k o n a n o  w  212 proc.» 
ja  ilo ść  za p la n ow a ną  na ro k  b ic - 
j żacy o s ią g n ię to  już  w  loo proc.
I V /yzyscy z e te m p o w c y , c z ło n ko 

w ie  k o ła  sp o rto w e g o  posiadaj** 
o d z n a k i SPO.

K o ło* sp o rto w e  ..W łó k n ia rz “  11- 
czesi n ic z y  ró w n ie ż  w  im prezach  
m asow ych  Za u d z ia ł w  R aidzi#  
P o k o ju  z d o b y ło  d y p lo m . Lecz no i '  
w ię k s z y m  o s ią g n ię c iem  ko la  
d w u k ro tn e  p rz y z n a n ie  m u ^uchpT 
ra P rze cho d n ie g o  przez M ie js k i 
K o m ite t O b ro ń có w  P o k o ju  za 
s iąg n ięc ia  p ro d u k c y jn e  i sp o rto 
w e. Do os ią g n ię ć  k ra k o w s k ic h  
..W łó k n ia rz y “  na leży  ró w n ie ż  za" 
lic z y ć  a k ty w n e  uczes tn icze n ie  ^  
a k c ji  łącznośc i m ias ta  ze wski* 
P lan  w  te j d z ie d z in ie  zosta ł w y 
k o n a n y  w 120 p roc . N ie d a w n o  pie
ka rze  g ośc ili w  Z a b ie rz o w ie  1 
S tró ż a c h ,. gdz ie  ro z e g ra li p ropa 
gandow e  m ecze: podobna  riz ia ia*- 
ność p rz e ja w ia  też d ru ż y n a  s ia t
ków ki..

S p o rto w c y  K ra k o w s k ic h  Z a k ła 
d ów  G a rb a rs k ic h  z re a liz o w a li sze
reg zobow iązań  na cześć IV  Ś w ia 
tow ego  ’F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i S tu 
d e n tó w  w  B u ka re szc ie  i IX  rocz
n ic y  M a n ife s tu  P K W N  M in . zo r
g a n izo w a n o  tu r n ie j  te n isa  s to ło 
w ego, z d o b y to  szereg o d zn a k  S 
ponad p la n  Up.

O s iągn ięc ia  ko ła  
p rz y  K Z G  śą poważne 
i ego c z ło n k ó w  i a k ty v  
o czek iw a ne  re z u lta ty  
życzyć , aby  in n e  zak ł, 
sp o rto w e  z K ra k o w a  
w o je w ó d z tw a  w z ię ły

p ro c
ja k

sportow ego  
. a pi-ac»
’u p rzyno s i 
N a leża łoby 

id o w e  k o i*
i z ' te ren  u 

p rz y k ła d  J 
p rz o d u ją c y c h  t fV'- 
i p rz v  \va*-Pżt8Ct0 
E. J E D L E W S lU

Imponującą obsada pływackich mistrioslw Polski
Do

k i w
t cg .7 ro c  zn y  c h m is t r /o s  t w

p ły w a n iu , k tó re  odbędą
W a

K ap ita l  istyczna gospodarka
D  ,  ,  . -  rządu w io tk iego  powoduje nędzę szerokich mas ludu wiośle*e-

90. Podczas, gdy w  budżecie p re l im inu je  sie o lbrzymie sumy ra  cele zbrojeniowi i  V ^ m a a L  
doive, ' V ^ e ^ o b o ^ k o w  t bezrobotnych muszą mieszkać w  norach i barakach lub obozo-

je j tu Stanu.
* « » V « V .W i.W iW ,'A V A V iW ,m % W .

wać pod
Na. zdjęciu: bezdomna rodzina, 

przedmieściach Rzymu.

muszą mieszzkać iv. norach  

dla k tó re j zabrakło miejsca nawet baraku . obozuje na 
Fot — CAF

l»% VæS % \W .% V W ^ V V Î V 1, W ^ A « ^ V V aV A V V W B» » W aV aBBV « ^ W A V . V flV s\" » V B"i!* .V aHB,V .

Sie na p ły w a ln i A W F  
w ie  w  d n ia c h  l i  — J3 bm . -/.głosu 
In u d z ia ł ponad  :t03 z a w o d n ik ó w  z 
c a łe j P o ls k i N a jl ic z n ie j re p re z e n 
to w a n y  będzie  zespó ł W a rsza w y 
— 50 z a w o d n ik ó w , nas tę pn ie  S ta 
l i  n og ró d  — 3.9, W ro c ła w  — 34, P o 
znan  — 33 oraz K ra k ó w  i Szcze
c in  po 25 z a w o d n ik ó w .

T e go roczne  m is trz o s tw a  P o ls k i 
zostaną  z o rg a n iz o w a n e  w  k o n k u -

re n c ja c h  in d y w id u a ln y c h , sz ta fe 
tach  o raz  w sko kach  z tram po li
ny. Sztafet?/ rozeg rane  zostaną 
d ys t. '4 x ido m st. z m ie n n y m  
b ie t i m ezeżyzn , 4 x 200 
d ow  m ężczyzn  i 4 100 st..
ko b ie t.

W sko ka ch  z t ra m p o lin y  s ta r to 
w ać będzie  15 z a w o d n ik ó w  z KS7 
kasem , K ła p to sze m , B a k la rz e n i l 
Chrząsżcz.ówną na czele

U ro czys te  o tw a rc ie  m is trz o s tw  
n a s tą p i 11 bm . o godz, 17.

n»
lo
st. 

doW-

to m »  I  ■  1  ■ 115 *  w « r , v ń V A W ( ' Ba V s V . V A ai

Amerykański kościół katolicki w służbie reakcji I faszyzmu
Mbrzymi stadion sportowy w  , znania w a w te l» . .  ...............................  «  I

V II ru n d a  m ię c k y n a ro d o w a g o  tu rn ie ju  s z a c h o w e g o  
z a k o ń c z o n a  re m is a m i

w
po-

znanta prawdziwej wiary. Córa- , 
| r o la  ugasi twe ziemskie pragnie- I

O lbrzym i stadion sportowy w 
Ottawie zamieniony został 
w ie lk i kościół na wolnym  
w ie trzu .

66 specjalnych pociągów i set-i 
5<i autobusów zwoziło am erykan - { 
skich kato lików . Ogromny „ży 
w y “  o ita rz wspiera! się na ” ra- ! 
m ionach 24 rosłych M urzynów, 
po obu stronach na stopniach 
o łta rza stało 4 an io łów  (tvm

®  w *  s i s t ó s a i i  f e i r » ie

nie ‘

Zjazd w  1951 roku został zor
ganizowany z ¡ście am erykań
skim  rozmachem. Radio, te le w i
zja i coca-cola stały w  dniach 
zjazdu na usługach kościoła ka
tolickiego. w  Ottawie.

Manifestacje tego rodzaju
i  Udowrtrlnir- t. „  ̂  i , ma-

pieśni re lig ijne .
Po mieście jeździły samochody 

z napisam i: „Weź udział w zjei- 
dzie katolików amerykańskich. 
Kościół ugasi twe pragnienie po-

stanowi poważną 
sdę polityczną, m im o że wyz- 
nawcy tego kościoła liczą za- 
¡“ " f ,  1 ..proc. ogółu wierzącej 
i P lastyku jące j ludności Stanów 
/jednoczonych.

pogodzi! się z NCWC i okazał 
całkowite zrozumienie dla ame
rykańskiego sty lu  życia i sty lu  
pracy kościoła ka to lick iego w 
USA.

Czym zasłużył sobie am ery
kański kościół ka to lick i na ty 
le wyrozum iałości, pobłażania i 
opieki ze strony W atykanu? Na

to pytanie daje nam odpowiedź 
dziennik am erykański „New 
Yorker“: „Sama tylko archidie
cezja nowojorska daje więcej 
dolarów stolicy apostolskiej niż 
cala Europa. Część z tych pie- 
niędzy przepadła w ostatnich 
wyborach we Włoszech“ — w y 
jaśnia dziennik.

„Bingo“ —  błogosławiony hazard
Jednym 

kościoła 
W pływy z

ze źródeł dochodów ł „b ingo1 
am erykańskiego są j nych j 

gry hazardowej „bin- j

upraw iane j 
go diecezji.

. .„Po śmierci Piusa XI! 
papieżem winien być Amerykanin“

Kler am erykański patrzy dziś 
7, nadzieją na tron papieski, m a
rzy  o „papieżu amerykańskim“. 
Na Zjeździe Ottawskim w licz 
nych przem ówieniach p rzew ija ł 
się zasadniczy m otyw : „trzeba 
zerwać z tradycją włoskich pa
pieży“.

M ów cy uzasadniali tezę o ko
nieczności wyboru am erykań
skiego papieża według prostego | dziwn 
wzoru: ,.1'SA przewodzą światu 
—  katołiey amerykańscy są 
główną podporą amerykańskie-

Catholic Welfare Conference“ !
a Watykanem. Chodziło tu o me-’ I 
tooy stosowane przez ka to lick ie  I 
oi gamzacje przy werbowaniu! 
nowyc.i członków i nawracaniu! 
zbłąkanych owieczek. Metody te i 
częstokroć przerastały w zw ykły I 
szantaż i przekupstwo. Takie i 
metody mogły przynieść 
utra tę  prestiżu

jedynie 
W atykanu i m c i 

¿go. że wśród jego dygni- j 
w yw o ła ły  niepokój. Gdy 

„o jcowskie napom inania“  Wa- 
. . . .  i tykaniu nie da łv re z u lta tu

go stylu życia (czytaj am erykan- j pież Benedykt XV

go . „Bingo" jest to skompliko
wana gra hazardowa opierająca 
się na zawiłym systemie loso
wania wygranych. Loteria  ,.bin- 
go jest zarządzana przez ame
rykańsk i k le r ' ka to lick i. Sprze
dażą iosów, inkasowaniem  pie
niędzy zajm uje się w każdej pa
ra fii m iejscowy proboszcz. W 
jednej z pa ra fii w miejscowości 
Nowa Anglia w USA proboszcz 
zatrudnia ł aż 5 w ikariuszy 
przy organizowaniu gry ..bingo“ 

Arcybiskup Mac Nicholas o- 
i Sl;)sną ł w ciągu roku półtora 
: miliona dolarów zysku z erv

Kościół ka to lick i w  USA po
siada i inne źródła dochodów, 
a m ianow icie : sprzedaż relikwii 
i unieważnianie małżeństw.
W edług bardzo ostrożnych o b li
czeń kościół ka to lick i unieważ
nia około 25 tys. zw iązków  m ał
żeńskich rocznie. Przynosi to 
również spory dochód, gdyż-ce
na unieważnienia jest bardzo 
wysoka. Unieważnienia przybra
ły takie  rozm iary, że papież z 
obawy przed skandalem zmu
szony by! wystać upomnienie 
port adresem hierarchii katolic
kiego kościoła w USA.

i faszystowskiego „Legionu A- 
inerykańskiego“. B ojów ki „L e 
gionu M ora lności“  i „Legionu 
Am erykańskiego“ oddają nieoce
nione usługi reakcji amerykań
skiej. Napadają i rozb ija ją  pó- 
stypowe redakcje i księgarnie, 

i dem olują kina. gdzie w yśw ie tla  
; P os tęp ow e  f i lm y .  P a lą  na 
| stosach książki i pisma demo- 
! kratyczne.

Reakcja am erykańska liczy 
przez w ie r-  coraz bardzie j na kościół kato

lic k i ja ko  na instytucję , która 
zawsze go rliw ie  bierze udział w 
walce z postępowym i s iłam i 
A m eryk i.

tarzv „Kryzys handlu relikwiami“

skiego im peria lizm u) — katolic 
amerykańscy przewodzą światu 
I powinni być silą kierowniczą 
kościoła katolickiego“.

Watykan byna jm n ie j nie gani ! 
swych am erykańskich owieczek i 
za te bądź co bądź. śmiałe żąda 
nia. A  jest to bardzo charaktery- ! 
styczne. 30 lat temu m ia ł m ie j
sce nieprzyjem ny spór między 
centra lą  kato lick ich orgamzazj 
amerykańskich tzw. „National

pa-
... . „  w roku
.zatządzii rozwiązanie NCWC. 
Następca jego Pius X I okazał 
więcej zrozumienia dla am ery
kańskich metod werbowania ka
to lików  w USA i chociaż me 
cotną! zarządzenia rozw iązują
cego organizację to jednak „roz
wiązana“ organizacja rozw ija ła  

pcini swą działalność, cieszy- 
fy się pełnym poparciem i za- 
"len iem  Piusa X I. Obecny pa
pież Pius X I I  w zupełności już

Handel re likw ia m i, aczkolw iek 
przynosi również spore docho- 
o.v. przeżywa ostatn io pewien 
kryzys. Ze względu na brak tra 
dyc ji i młodość kościoła kato
lickiego w USA; nie ma tam zu
pełnie „św iętych posiadających 
obyw ate lstw o am erykańskie“ , 
nie licząc jedynej błogosławio
nej pochodzenia amerykańskiego 
— Cabrini.

K ardyna ł Spellmann _ gło
wa kościoła kato lickiego w

USA, w ys ła ł do Rzymu m ate
ria ły  kanonizacyjne i beatyfika
cyjne 116 m isjonarzy am ery
kańskich z wnioskiem , aby uznać 
ich za świętych.

ivosciół am erykański czerpie 
| dochody z innych, bardzo zresztą 

obfitych źródeł. Np. koncern 
i prasowy Hearsta figu ru je  na 
j pierwszym  miejscu jeżeli chodzi 
1 o wysokość o fia r na rzecz ka

to lickiego „Legionu Moralności“

| Znamienne są tu  słowa pisa- 
i rza am erykańskiego Paula Blan- 

scharda, który w książce pt. 
„Demokracja i katolicyzm w 
USA“ charakteryzu je stanowisko 
kościoła kato lickiego:

„Kościół katolicki — pisze 
BlanscharcI — opierał się zde
cydowanie zastosowaniu sankcji 
gospodarczej wobec frankislow- 
skiej Hiszpanii i głosił zwycię
stwo krwawego kata narodu j 
hiszpańskiego Franco jako wiel- j 
kie zwycięstwo katolicyzmu. ; 
Kościół katolicki do ostatniej i 
chwili przeciwny by! wzięciu u- i 
działu przez Stany Zjednoczone |

czych USA, domagających się 
Poprawy bytu i praw politycz
nych“.

Kardynał Spellmann — głowa
kościoła kato lickiego w  USA, 
w idn ie je  dziś na pierwszych i 
stronach, reakcyjnych gazet a - ' 
m ęrykańskich jako na jw ie rrtie j- 
sz.> i najlepszy obrońca im peria 
listycznej po lityk i.

W arto tu przypomnieć, że 
przed I wojną św iatową p o lity 
ce Watykanu nadawali ton k a r
dynałow ie austriaccy jako przed- 

I s taw icie le najpotężniejszego 
i wówczas państwa katolićkiego.

Dziś roię tę prze ją ł „atomowy 
kardynał“ z Nowego Jorku, 
am erykański kandydat na pa
pieża — Spellmann.

Podżegacze wojenni liczyć mo
gą na ca łkow ite  oddanie ka rdy
nała Spcllmanna swym  zbrodn i
czym pianom j brudnym  in te re
som, Jakże dosadnie charakte
ryzu je  kardynała Spelhnanna 
jego cyniczne przem ówienie w y
głoszone w dzień Bożego Naro
dzenia 1952 r „  podczas pobytu 
w Korei. K ardyrńd Spellmann 
zwracając się do am erykańskich 
najeźdźców, m orderców dzieci, 
kobiet i starców Koreańskich m. 
m. m ów ił: „Wy jesteście nadzie-

W  VIT ru n d z ie  m ię d z y n a ro d o 
w ego  tu rn ie ju  szachow ego k a n d y 
d a tó w  do g ry  z m is trz e m  św ia ta  
B o tw '.n n i k io m , w s z y s tk ie  z a k o ń 
czone p a r t ie  te j ru n d y  d a ły  w y n ik  
re m is o w y .

B o l c s l a w s k i  ( Z S R R )  z r e m i s o w a ł  
z R c s r p w s k y m  ( U S A ) .  S l a t i l h e r g  
(S zw ec ja ) z B ro n s z te in e m  (Z 3R R )4

A we i bach (ZS R R) z N a jd o rfe fl*
(A rg e n ty n a ), E uve (H o la n d ia ) 25 
G iig o n rz e n i 'J u g o s ła w ia ), a S za *0 
(W e g iy ) z T a jm a n o w e n i fZSRR )' 
k tó r y  w y g ra ł w  V I ru n d z ie , a d '®  
przegna ł — ja k  m y ln ie  p oda liśm y 
— 7 A .w rrb ae h e m  (ZSRR). 

P ozosta łe  p a r t ie  od łożono .

Sukces lewicy Bryt. Zw. Zawód, 
w wyborach da władz związkowych

LO N D YN . Dnia 10 bm. na 
przedpołudn iow ym  posiedzeniu 
Kongresu b ry ty jsk ich  zw iązków  
zawodowych ogłoszono w y n ik i 
wyborów  do w ładz k ie ro w n i
czych B ry ty jsk ie go  Kongresu 
Zw iązków  Zawodowych.

W ynik i, głosowania dowodzą, 
żc kandydaci lewicowego s k rz y 
dła uzyskali w roku bieżącym 
znacznie w ięcej głosów niż w 
roku ubiegłym , a w w ie lu  w y 
padkach liczba oddanych na 
tych kandydatów głosów jest 
dw ukro tn ie  a nawet trz y k ro t
nie większa.

Jednocześnie na skrzyd ło pra- 
| w icowe oddano znacznie m nie j | 

ubiegłym . I

Tak np. obecny przewodniczący 
Brytyjskiego Kongresu Z w ią z 
ków Zawodowych 0 ‘Brien uzy
skał o 1.100 tysięcy głosów 
mniej niż na zeszłorocznym
Kongresie. '

giosów riiż w roku

Ustqpîeiraie
m in is tra  pracy w USA

NOWY JORK. — Prasa dono
si. to dnia 10 bm. podał się ‘j 0 
dym is ji m in ister pracy M a rł" 1 
P. Durkin. Jak podaje agencja 
United Press, przyczyną d&mi- 
s.ji. która została przyjęta prze* 
prezydenta Eisenhowera, by li 
różnice zdań między Durkinefń 
a pozostałymi członkam i rządu.

ja narodów, zbrojnym ramie- 
w wojnie przeciwko hitlerow- i niem praw boskich
skini Niemcom i Japonii. Koś
ciół katolicki wraz z reakcyjną 
organizacją związków zawodo
wych tzw. „American Federa
tion ot Labour" kroczy w pierw
szej linii ataku na prawa robot
ników i gorliwie występuje prze
ciwko strajkom mas robotni-

ludzkich“.
W odzireje kościoła kato

lick iego w USA zgodnie z zasa
dami wyznawanym i przez W aty
kan w ie rn ie  służą podżegaczom 
wojennym . Są oni zaciekłym i 
w rogam i dem okracji i . postępu.
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